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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

W A R  S Z A W A

N I E D Z I E L A  
1 8  g r u d n i a

1 9 3 8 R.

C e n a  i o  G r .
w

„ W I E L K I E  P R Z E M IA N Y  S P O Ł E C Z N E , W S T R Z Ą S A J Ą ­
C E  P O D S T A W A M I C A Ł E G O  D Z IS IE JS Z E G O  Ś W I A T A ,  
W Y M A G A J Ą  \ O W Y C H  M E T O D , N O W Y C H  H A S E Ł  I N O ­
W Y C H  L U D Z r .

Deklaracja „Obozu Narodowo - Radykalnego“
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Pilika

a r s z a w o !
W a r s z a w a  p rzeżyw a dziś  

sw ój w ielk i dzień , dzień któ­
ry m oże się siać p rze ło m o ­
w ym  w  je j  życiu- D ziś , po az 
pierw szy od  w ielu  lat będzie  
m ia ła  W a r sza w a  m o żn o ść  o d ­
słon ić  sw o je  p raw d ziw e o b li­
cze, tak skrzętnie m ask ow an e  
przez o fic ja ln y  b lu ff . S tolica, 
która p rzyw yk ła  od  lat szep ­
tem w y głaszać sw o je  p ra w d zi­
we opinie i p rzek on an ia , dzis  
będzie m o g ła  w y k rzy czeć  je  
na głos.

N ieza leżn a  opinia  będzie m o  
gła w akcie g łosow an ia  dać  
w yraz sw o je m u  stanow isku  
w obec n ajistotn iejszych  zagad  
nień państw ow ych  i n aro d o ­
w ych. O k a zja  laka m oże  się 
zdarzyć nie p ręd k o  po ras  
drugi. T rzeb a  więc by ta szan  
sa nie zosta ła  zm a rn o w a n a , 
bv sp o łeczeń stw o  -TASNO I 
B E Z  O G R Ó D E K  W Y P O W I E ­
D Z IA Ł O  S IĘ , J A K A  D R O G Ą  
C H C E  ISC “K U  L E P S Z E M U  
J U T R U .

O d lat lu d zie  narzu cen i W a r  
szaw ie na opiekunów ’, u trzy ­
m u ją  ją  w  1 .erności i kw ietyz  
m ie. O d lat stara ją  się w  nią  
w m ów ić , że m oże spać sp o k oj  
nie, bo oni, ludzie o p atrzn o ­
ściow i, czu w a ją  nad je j losem , 
O d lat p row ad zą  ją  b ezw oln ą , 
zastraszoną i o tu m an ion ą  po  
bezd rożach  i m a n ow ca ch , zw o  
dząc ją  co raz inn ym i h a sła ­
m i. ścisłe d op aso w a n ym i do 
k o n iu n k lu r j.

D z iś  sta jem y  p rzed  T o b ą , 
W a r sz a w o , i w o ła m y :

Z B U D Ź  S IĘ !

Z B U D Ź  S IĘ , W A R S Z A W O !  
O C K N IJ S IĘ  Z E  S N U  I G N U Ś ­
N O Ś C I, O D R Z U Ć  P R E C Z  O D  
S IE B IE  N IE W O L N IC Z Y  L Ę K , 
P R Z E Ł A M  W Y G O D N E  L E N I­
S T W O .

W A R S Z A W O , N A D C H O D Z I  
T W Ó J  D Z IE Ń !

N IE  P R Z Y C H O D Z IM Y  D O  
C IE B IE  Z  U S T A M I P E Ł N Y M I

L E P K IC H , O B Ł U D N Y C H  F R A  
Z E S Ó W .

N IE  P R Z E C H O D Z IM Y  K O ­
Ł Y S A Ć  C IĘ  D O  SN U  P O ­
CI IL E B S 1 W A M I .

| P R Z Y C H O D Z IM Y , B Y  P O R ­
W A Ć  C IĘ  D O  C Z Y N U , D O  
W A L K I ! DO  W a LK I O N O ­
W Y  Ł A D , O S P R A W I E D L I ­
W O Ś Ć  S P O Ł E C Z N Ą , O W Ł A ­
SN O ŚĆ . C IIL E B  i P R A C Ę  
D L A  W S Z Y S T K I C H  P O L A ­
K Ó W , O W Y Z W O L E N I E  Z  
P O D  W P Ł Y W Ó W  M IĘ D Z Y ­
N A R O D Ó W E K , Z A R Ó W N O  
C Z E R W O N E J  —  S O C J A L I­
S T Y C Z N E J . JAK  I Z Ł O T E J  — 
K A P IT A L IS T Y C Z N E J , J A K  
W R E S Z C IE  C Z A R N E J  —  Ż Y ­
D O W S K IE J .

N ie  p rzy ch o d zim y  prosić  
, Cię na god y , ale na trud o fiar  

n y !
W ie lk ie  osiągn ięcia , w ie l­

kich w y m a g ają  o fiar . A  M Y  
C H C E M Y  D O K O N A Ć  R Z E C Z Y  
N A P R A W D Ę  W IE L K IC H .  
C H C E M Y  P R Z E 3 U D 0 W A C

P O L S K Ę  T A K , B Y  N IE  B Y Ł O  
j W  N IE J M IE J S C A  A N I D L A  

Z L A , A N I D L A  N Ę D Z Y .

W A R S Z A W O !

S T A N  Z  N A M I D O  W A L K I
0  S P R A W I E D L IW O Ś Ć  S P O ­
Ł E C Z N Ą ! D O Ł Ó Ż  S W Ó J  
T R U D  I S W O J Ą  O F IA R Ę  D O  
B U D O W Y  N O W E G O , N A R O ­
D O W E G O  I C H R Z E Ś C IJ A Ń ­
S K IE G O  Ł A D U .

W A R S Z A W O . ID Ź  Z  N A M I. 
N IE  T Y L K O  C H L E B  Z D O B Ę ­
D Z IE M Y  D Ł A  C IE B IE , A L E I  
W IE L K O Ś Ć !

D O  C IŁ B IE  W O Ł A M Y  W A R  
S Z A W O  K IL IŃ S K IE G O  I K O ­
Ś C IU S Z K O W S K IE J  IN S U R E K  
CJI, W A R S Z A W O  N O C Y  L I­
S T O P A D O W E J . W A R S Z A W O  
N IG D Y  W O L N O Ś C I  N IE  S Y ­
T A , W A R S Z A W O , O F IA R N A
1 B O H A T E R S K A  P R Z O D O W  
N I CO  N A R O D U  W  W A L C E  O 
N O W Y  I -A D .

Z B U D Ź  S IĘ  I P R Z E M Ó W ,  
W A R S Z A W O !

'*fi o||*<i jfctt i| L i .1 ’ 1 .1 m
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głosuje na

R a d y K a l n y

Zaczynam y od W arszawy
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TEATR WIELKI: Dziś „Faast”  w 
lewelacyjr.ej inscenizacji dyr. A. Doi- 
życkiegg. Jutro ,,Maóa-ne P<*mpa- 
d»ur”  i  Janiną B •oclitficzćwną 

T EAT R N A K O p 0  W f : Dz ś  o r  
S-ef w „Szaleństw o”

TEATR NOWY: DziS o godz. 8-fcj 
„Zfotv dejzńś 

TEATR POLSKI: Dzss „Maska­
rada'

TEATR M AŁY: Dziś komedia
Cwojaźi-lśkiego „Temperamenty”,  

T E U 1̂ LETNI: g. 8 „W  tw
gtdwnej Barbara Bow”.

TEATR KAMERALNY: O 8-ej
„Kodtensino Taterry” .

iffclNEUM Cl 8-e wiecZ „K l Jie. 
1 Poeta” . ,, , ,

t e A -’ k MAl ICKIEj u  6-ej w. 
..Trafika Pan! Generałowej”  z Ma­
licki.

TBAT® 5.15: P. iimiera operetk’ 
,Roxy I jej drużyna” .

AlaLL yUI pi<U QUO. „Wielka 
-ZAyąrka-

NSTTTUT k E LLTY: O 8-e| w 
^TJciekła ml przepióreczka'*

TEATR „MALE QUI PRO QUO
. Teatr Matę IJui pro Quo" wysję- 
iuje dziś i codz ecn.e z sensacyjną 
nim.er? liw ii aktualnej n. t.
W I E L K A  G Z W o R K  A

pohisza ąecj azcr?ir ‘ ematów pali-

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 
Itłforir.aoje <5 film ach dozwoln- 

dych dla m łodzieży tel. 7. I I -25. 
« HOLLYWOOD; ..2/ote kobietKi” . 
i rewia.

‘TAL1 \ (Wolska 32): „Ziemia bło­
gosław ̂ on".

JUR ( r \ :  „Lian ks Józefa”  i
;,Kro. Złota ’.
. ffiNb p a p  vfii sw . Au g u s t y ­

n a . „Linia (flaginow ,
KINU PAtfAłl. SW. ANDRZEJA: 

Dziki Zachód”  1 „Nie oddam dz.ee- 
ka

Dzień
J a k  glosow ać do Rady?

1) Pam iętaj, że glosuje się n*| N A S  N IE N A W ID Z Ą :
nazwiska, a nie ra numery.

2 ) Ńa k an ce , którą załączamy, 
nie czyń żadnych zmian.

3 ) Ńim oaaasz kartkę, sprawdź 
czy są na niej wszyscy kandydaci 
N ARO DO W O -  R AD YK ALN E G O  
KOM ITET11, W YBO RCZEGO .

Tylko tę kartkę oddaj.
4) Przypilnuj, by w szyscy Tw oi 

krewni i znajom i głosow ali wraz 
z Tołją.

5) Pam iętaj, ze ruch narodowo- 
radykalny musi mieć przedstawi­
ciela w. Redzie Miejskiej.

NOWO 0 T W 0 R 7 0 W  M A G W N

i t r
MEBLI
Z Y G M U N T A  P  A J A K I .

ii
P r o s i m y
MJm ..... ..

A L B E R T A  7

o  ' z w i e d z e n i e

ZYDZI, bo grunt wyrywamy mr. 
z pod nógr 

NIEMCY, bo demaskujemy ich 
Krecią robotę.

k SOCJAL -  KOMUNA, bo robot­
nika chcem y ocalić przed „rajem* 
Boiszewii.

SAN A C JA , b c  czuje, że Kres je j 
nadchodzi oraz Ci, co  poza własną 
partia nie widzą Polaków .

Z  N A M I  I D A :

Wszyscy uczciwi i młodzi du­
chem Polacy, Którzy chcr Polski 
Narodowej, Katolickiej 1 sprawie 
tillwcj społecznie.

N A R O D O W O  -  R A D Y ­
K A L E  K O M ifrE T  

W Y B O R C Z Y  _  _

flójcldm ęcle

u m o ż l iw ia  n a s t a w ie n ie  o d ­

b io r n ik a  n a  ż ą d a n ą  s t a c ję .  

K la w is z e  n a s ta w ia  s i ę  n a  

8  n a j c h ę t n i e j  s ł u c h a n y c h  

s t a c y j .

N a s t a w i e n i e  i p r z e s t a w ie ­

n i e  k la w is z y  z  j e d n e j  s ta c j i  

n a  d r u g ą  je s t  k w e s t ią  j e d n e j  

c h w ili .

D r  .  1 6  b .  m .
:gubiono w sali „KonsirwatOł.um** 
ta zebrarjiu p. t  „Zmierzch j|rae- 
a“  torebkę iamska, zawierającą 

wewnątrz legityinacjp studencką na 
nazw. sko Sucneni Anna. Łaskawy 
znalazca jest proszony o oddanie du 
kantoru ABC Nowy Świat 15 m. I-

w Hiszpanii
L>st kombatantów francuskich do nre?. RoDSivB!!a

„A etion  B ranęalse" uglosiia lis t> sz^zefzy Franchit protestują u  Fłaczącó nad losem żydów i źapc-i eksperym ent socjalny**.
b. kom batantów zawodowych »w j.r  liście przee*w hipokryzji, 
IrancusKlcn ao Prezydenta St. przeciw  fałszyw ym  lamentom, ja -  
Z j ean. Roosevelta. Cl p raw dziw i,' kich pełna jest teraz Am eryka,

KaEalaflHHMhMMMlMlWMi

l o l s k c  n e w Z c i d l z i l a

Fala syberyjskich mrozów
W isła  w  lod ow ych  o kow a ch

m 'nająca jednocześnie, o iy3.ącach 
i milionach jsto* w ym ordow anych 
w  C zerw onej Hiszpanii i Ru&jL So­
wieckiej, ud ttizkaz żydów . W li­
ście, czy tam y:

„Zapom ina pan, panie prezy­
dencie, le  ponad 16 tysięcy du -

Pan wie, panie prezydencie, ze 
my we Francji znamy szacunek 
dla wszelkich poglądów  i opinii,, 
ale mamy wstręt do hipokryzji, 
gdziekoiwieKby ona w ystępow ali.’ 

Spraw iedliw ość m e może być 
jednostronna. W yć ze współczucia:

chdwnyeh iarfiordowano W H is z - ' dla żydów  to bardzo szlachetnie, 
panii.

I  w  jaJri sposób?

kie zamarzanie rzek. Pierw sza za-1  Ksem. W  związku z osłabnięciem  
marzła Prypeć, za nią Niemen, I rtichu pieszego znacznie zwiększy

ale pod warunkami, że me m ilczy 
_ t . się w obliczu zbrodni, przypom i-

W ieśźśjąe ich fle hakach rzeźni n tjacych  najgorsza zbrodnie śt*. 
z napisem „św ińskie mięso*-. j rożytności a zwłaszcza epoki bar- 

K rzyżując i paląc żyw cem , m u - . barzyńswa. 
ry miast noszą jeszcze ślady tych Jedyną naszą troską w  ćhw iłi o -  
zbrodni. j beciiej we Fraucji jest myśl o pu-

Zakcnn ict gw ałcono i zarażone _ zbyciu się wszystKich zydow , któ-
Stan pogody w P olsce  w  sobotę

dnia 17 b. m. o gudz. 7-ej rano - , . . _ , -. - , ----------------  ------------ - --------  ----------------— „ --------------- „ ------ , -—
przedstawiał się hastępu jąco: Pm a i in n i rzeki k ieso wt. W no- la się frekw encja w tram w ajach ciskano w m iejsca rozpusty. rzy odbierają chleb Francuzom,
rankiem w w fekszej części Polski *  i  Lt3M l ^     * ł *j|kŁ *ł*  ‘ "* 4fcU*jA,s--------     ’ * ; ’: i  * * * '
u f-y m a ła  śię pogoda pochmur­
na. Drobny deszcz prószy! miejs­
cami na południu i zachodzie, a 
większe rozpogodzenia wystąpiły 
if{ Wileńszczyźnie T einśpratuia 
o godz. 7-bj rano wynosi!a od
— 20 st. na Poleśiu do — 7 nt£ Wy­
brzeżu.. «*'* £ - fft WJe" r f  *fv. yt, o

NA KASPRÓW IM
XT 4 ?  zanla Wisły śv,iaaczy następująNa Kasprowj m Wierchu ł Pop cy ^  ^  ^  ^

czwartek odbywała 6i| zupfełnife

cy t  piątku ńa StM tą  zamarzła 
W is!a pad Zaw ichostem  i ju ż ko- 
10 pJłuaftii w  sobotę asrnBrznięc.e 
duszlo do W arszawy. W  Zaw icho­
ście lód posiada ju ż grim osć 6
tm . poza tym całkow icie 2aifaarż- 
ł j  Bug i Narew Jalckolwiek 
wskiitek szybkiego zamarzaniu 
tworzą się lokalne spiętrzenia wo 
dy, niebezpieczeństwo hie grozi. 

O niezwykłej Szybkości Famar-

Iwanie notowano — 23 st. Nifewiśi 
kie Opady śnieżne wystąpiły w 
ciągu doby ubiegłej głów nie nd 
południu i północnym  zachodzie. 
Grubość warstw^ śm zżnej w yso­
ko w górach w ynosi: Ok. 10 Sm: 
na hali C hochołow skiej i przy 
Morskim Oku. 17 tm . na Hali Gą­
sienicow ej; na Kasprowyir. W ier­
chu 9 ćm., w W orochcie 7 cm, hu 
Pop Iwanie 6 cm. i ria Zaroślaku 
ood H ow erlą 62 c.r , .

W  W arszawie o g. oa  11 nyło 
chmurno, przy um iarkowanym  
p iętrzę  północno T wschodnim. 
Tem peratura wynosiła —  14 st.
Ł \MAR2 'AT E 7 4 T H K I 

P U C K I E  Jf
P aru jący  od pewnego czasu 

mróz spowodow ał, że pewna
część Zatoki Puckiej il nasady 
półw yżpu HelsKiegó, ópd Kępą 
Swarzewską i Pucka oraz wzdłuż

normalna żćgiuga ha Wiśle. Ze-

i autobu aćti jżaz w taksÓWKacr.

J A K  B E H Z IE  
W  NIE_ s i r ' t

W edłuą przewidywań niedzielę 
18 b tn. przebieg bogódy będzie 
następu jący1 w  dalszym u ągu  
m róz coraz to siln ię iszy. IV « ziei 
nicaćh południow ych i w górach  
chm urno i  przelotnym Źniegiem. 
Na pdzóstaiyn, dbrzarze kraju 
pogodni^. Omiarkowne Wiatry i  
kieśunków W schodnich.

M R 0 2 Y  ‘.v R O S J Dii A J . i * ■ 1f '
Pi zyćzj ną tak gw ałtow nych

Ludzi św ieckich rozstrzeliwano, którzy przez cztery lata ceną w ła - 
jeśli hiieli na robie medalik, lub snej krwi okupyw ali życie kraju, 
k i z y l  1 Ż drugiej strony proszę nam

K ościoły  spalone, rozsadzone dy | w ierzyć panie prezydencii., my t . 
nanlitem przemieniariti W sale b a - ' kombatanci nie jesteśmy powołani

:iS

Ibwe, stajnie i lupanary.
Ołtarze bezczeszczono, w yw ra - 

L-anu krzyże.
Cóż ha tó powiedział świat? U - 

znai, podobnie lak  wtedy, gdy szło 
jest 10 — „C iekaw yc  Krzyż, że

 ■ "

do tego, abv Się mścić za nieszczę­
ścia żydów  nifemieckich. I za ż a « -  
ną cenę nie podejm iem y Się tegc.

Raczy pan przyjąć panie prezy­
dencie wyrazy głębokiego szacun­
ku.

jugjj ę f rz tik byló w piątek m rozów byle naptynięció n „d  i.w; 
zlikw idow ać błyskawicznie, gdyz sję ^ in o c n o  - zachodnią hlbrźy- | 

hagIe 1 Ill6oi::Zpkiwanifc micu nas ch łodnego powietrza 
ńa i te c e  utworzyła Się kra, kH reł arktycznćgo Nad ccłym  tym ob- 
zv i : i  a.t Darózlej potężi iaijr. szarym zalegt wyż syberyjsKi, któ 

t e d u g  npi :hi fachow ców  f i la  Ty przesuwa się stałe w kierunku 
m rozów, któ i a obeeriie riawiedzi- bt, Właśnie pow oduje sta­

łe obniżanie się U rias temneratu-h  Polskę potrwa dość długo, h 
rym samym lody na rzekach utrzy 
mywać się oędą przez czas dłuż­
szy.

Z M IA N A  W Y G L A b u

W  najbHżśz^m ju ż czasie moż­
na się spodziewać w W arszawie 
tem peratury m :nus 25 st.

Na Syberii obecnie ,io'tovyane
tir żwiązkil z ńagłł( falą Ihro- 1 jest minus 5 st., a na *Uałórasi i 

z ów  m i m  się wygląd ulic stoli- Ukrainie pd 25 do 30 st.

Ku METa * Patrol na Budtyni"
, Ma RS: „Ostatnia «,ni«va” i „Pary* mierzei Helskiej pokryła się war- 
żanWa” > »

MIEJSKIE: „Pani

cy. Zmuszeni do przebywania nu 
mrozie przechodnie szybko pfze- 
Liega.ją u l’ cami, zatrzym ując się 
»d ćznstf do czasu przy ustawio­
nych koszykach ż palącyrii się ko -

Ze względu ua to, ie  powietrze 
jest suche nie możńu się pizytiaj- 
mniej w n a jb l:ższyn czasie spo­
dziewać znaezniejszycn onadón 
śnieżnych.

Walewska".
PRĄGA: „Przygoda w Szanghaju” 

i rewia.
i RASKIE uRO: „Dzień na wyści- 

gaęir* i ..Zaulaj mi“ .
ROM a .Lorr |efr.
SOKÓŁ: „M oje szczęście to iy”  i 

„Zgrzeszyłam”  1
STUDIO „lYe-lrrwny Naród”  |
ŚW IAT: „Ludzie Wisły”  i „Allbaba 

czterdziestu rozbójników”. '

W  B ćiiku  P oisklm
Zapas złota powiększył się

W pierw szej dekadzie ęrudn ; i|  Zapas polskich monet

stwą lodu. Lód narasta stale i o 
ile mróz potrwa, liczyć się należy 
w ciągu paru dni z całow itym  za­
marznięciem zątoki na przestrze­
ni pomiędzy Puckiem a Kuźnicą Ciepłe pOKoje. Doskonało kuchnia, 
na Helti.

W X $ Ł A  i f A M A R * Ł A
Gwałtowne ł zh8.czne obniżenie 

temperatury Spowddówalo szyb-

Ś W I Ę T A  W E  D W O R A C H ! I I
O D  Z Ł . 4 .5 0  D Z IE N N IE

żapas złota powlękśżył a;ę b 0.8 
min. zł. do 442,3 m 'n. z l.; atan 
pieniędzy zagranicznych 1 dewiz 
w zrósł o 4.0 młn. zł. dó 16.1 min. 
zł.

Suma wykor-zystanych kredy­
tów  zmniejszyła się o 32.1 mLi.

o-ebr-
ttych i bilonu wzrósł o 0.8 min. zł. 
do 33 2 mLi. zŁ 

P ozycja  „inne aktywa** po­
większyła się o 17.6 min. zł. do 
218.0 min. zł., pozycja  zaś „inne 
pasynta** uiegła spadkowi o 0,2 
min. ił . do 185.6 żł. N a iycb - 

zł. do 943.3 min. zł., przv czym : miast płathe źcpowiąźąn.ą jw zro- 
portfel wekslowy cbniżył s-ę o sly o 25 4 min. zł. do 220.8 min. zł. 
25.1 rolti. ’J. do 813.1 min. zł.; | Ob:eg b iletów  bankow ych - — 
portret idy  ̂ kontowanych biletów  w wyniku w yżej c-mow:onych 
skarbow ych w zrói’  o 4.5 min. zł żmian —  cbn .żył się o 25,3 fcift 
do  56,2 m .ih.; stan pożyczek za- zł. do 1.347 5 zł. P ckrycie zlóteni 
bezpieczsnych M it Iw am i zm niej- wynosi 30.12 proc. Siopa dysken- 
szył się o 11.5 min. zł. do 74 0 towa 4 i pół proc. ,stopa od p oży - J 
mla. zł . j tzeic zastaw owych 5 i pół proc.

Doborowe polskie toWorZysiwib. 
Informacje i zapisy.ANCO^OL“
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fiz eci mogą być zwofoiond
w sbec wielkich m ro zó w

„RLE KSANDER*A-
l O l E C A  i A  S W iA Z O K Ę

g u s t ó w :  ,  u p o m i m k i
P O  CE..* * CH N I S K I C H

_ * T-.l .*

W czertiionsj Hisz lanil

200 osód skaz«no na Śmierć
pa wy rycu s?isku n? rzecz g n. Franco

L o n d y n ,  17. 12. Z Barcelony 
donoszą o Skćżrniu 200 osób ria 
karę śmierci a Około 30 na kary 1 
ciężkiego więzienia na dłuższy i 
okres czasu. I

t ' ‘
Według doniesień ze źródeł rzą­

dowych został W ykryty rozgałę­
ziony spisek na rzecz gen. Fran­
co. W  sprzysiężeniu tym mieli 
brać udział oficerow ie, lekarze,

adwokaci i księża. Spiskowcy u - 
dzielali in form acji agentom na­
cjonalistycznym  oraz dawali sy­
gnały sam olotom  naroóow ym , 
Wreszcie według tych twierdzeń 
niektórzy spiskow cy usiłowali 
w yw ołać Zbrojne powstanie.
G łów nym  oskarżonym  jesi mjr. 
Antonio A imat, oficer sztabowy, 
który ma być osebistym  przyja­
cielem gen F-anco

Ruch narohowe-ridy^ilny
jest rucltem młodych

Z  pow odu panujących thfozów 
iClitiiŚtetśtWo W R. f O. P pi ry -
pomina, że dyrekcje i kierow nic­
twa szkół sa unoważnione do za-

1IIE JESY ZA  
P 6Ż N 0 STAIIAC W  
P Ż E R f i S Ł C R  i S W a -  
f ENNIK6 W  R U C H U  

N i j a C B O W t l  -  R A D l T -  
K A Ł N E G O

rpykarid śźkół lun żw ateu mJ 
dzieci sżftdlnyćH od zŁj^ć w przy­
padkach: 1) mrozu poniżej 15 st. 
Uelsj isza, 2 ) wiellcich opadów 
śnieżnych lub silny Oh w iatrów 
rń w ei przy rm ozach m niejszych 
niż 15 si. P r2y decyzji iahtknię- 
cia szKoły naieży również Wziąć 
pod uwagę odległość szkoły, śrea 
kil kcm un^kacyjj^ i stop ięd^ ao*  
pa.rżen :a .dzieci w  eiepł S d »| iJ  
óbuwie. V razia źa n m rsrta  izko 
ly tii i  należy przeryw ać dożyw ia­
nia dzieci, które sie zgłoszą do 
szkoły.

Nasza redakćjd obliczyła prze­
ciętny wiek kandydatów do Rady 
M iejskiej z list polskich. Ogólny 
wynik jest następujący.
, OZN (łista  Narudowó - Gospo- 

dar&żdl —  49.09 la t
Stronnictw o N arodow e —  47.95 

lat.
N arodow y Kom itet Radykalny 

— 40.77 lat.
N ie braliśm y pod uwagę list 

drobnych ligrupówriń, bez tvięk- i

S p s s e d a l  c l a ^ I t a a k  
na czesne dtó a k s d r m  H6W

^  przedświątecznym okresie b. Przedm. wprflst ul:cv Króiewskiaj), 
t  T iw o „Bratnia w3moc" uniw ar-. ( Organizacja sprzed* ży zajmuji 
sytetd zorganizowała sprzedaż cho- się bezpośrednia sami akademicy 
hi< k.  ̂ _ Całkowity dochód, uzyekany z te;

|ie iscr _ snrzedaż/ znajduje Się akcji, obrócony zostanie na ponr** 
prt^d Kościołem Wizytek. (Krak. 1 w opłacaniu, czesnego.

szego żnrczenia, jak Stronnictwu 
Pracy, t. zw. Niezależni Pracow ­
nicy, słynnej listy fotograficzn ej 
p. H ofm old-O strow skiego i t. p. 
Listy PPS z uwagi na ich skład 
osobow y oraz głoszoną ideologię 
zaliczam y do ugrupowań żydow­
skich.

W ynik powyższy wskazuje, że 
m lrde pokolenie popićfa  ideolo­
gię narodowo - radykalną.
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W  p r z e d e d n i u  w a l k i  w y b o r c z e !

Etapem maik! o przeUfiowe społeczna
s a  w y b o r y  d o  s a e n o r z ? d u

( jW )  W  przeddzień batalii w y - 
jorczej w W arszawie prasa wszy 
■'tkich ugrupowań podkreśla zna­
czenie dnia 18-go grudnia dla u - 
kładu sił politycznych w Polsce.

S K O Ń C Z Y Ł  S I E  
M O N O P O L

„HoDOtr’k“  pisze: ~
Dzicti ia grudnia rzuci jtdnak 

snop św intla ni to, cci nazywamy 
rzeczywistym układem sil. 
Zorientujemy się:

Czy isiotnie w ok.esie Jziejowy.a 
ijedy widmo nowej wojny świato­
wej zawisło naJ narodami, kied> 
sprawa godności, prawa i wolności

rami mina prasy ozonowej zrzt- 
dia. „G azeta Polska" alarm uje, 
że szykuje się j.amaeh opozycji.

1 dIa'eg-> też .J m j  prawo 
stwierdzić, że na dobro Warsza­
wy, na jej rozwój, na interesy 
je j ludności szykuje się Ternach. 
Mamy prawo stwierdzić, że za­
grożone zostało wielkie dzieło 
SJcfana Starzyńskiego.

Dlatego też w lym  przeł: mo- 
wym dla Warszawy dniu ob«- 
wiazkicm każdego Jest iuszyć 
stoliry na odsiecz. Nie m że w 
tym dm'u pozostać w domu nikt, 
kto nie jest przykuty do loża 
ciężką chorobą. Do urn wybor-

dać odpowiedź, ie  czasy dawne­
go bezhotowiu i . niedołęstwa — 
skończyły się „tzpowrotnie!
Z nastrójuw w yborczych można 

•wnioskować, że do urn w ybor­
czych starą rzeczyw iście wszy- 

, scy. A le me po to, aby biOuić o- 
betnegu, m ocno niedołężnego 

, stanu rzeczy, aie aby skierować 
prace samorządu do naprawdę 
wytężonej pracy, stanow iącej je ­
den z etapów przeDuaowy spo­
łecznej.

P O  Ł T A R E M U
„W arszaw ski Dziennik N aro-

kę t  zyaostwem prow-cra juz 
ćwierć wieku. Inni, którz® ma­
szerując w ciągu tego ćwierć­
wiecza ręka w rękę z żydami, o- 
becnie ze względów na nastroje 
społeczeństwa posługują się fra­
zeologią antysemicką. Łatwo aię 
drinyśltć co jest w rzeczywisto­
ści wat ta ta frazeologia.
W S. N. po’ staremu. Monopol 

na kwestię żydowską i —  nic 
w iecej. „W arszawski Da ennlk" 
nie m oże zrozumieć, że kwestii 
żydow skiej nie rozw ą że  tylko 
jedna grupa, zam ykająca się w  
swej kapliczce partyjnej- ale pra-

'tśmSw&śźP' cheom. oczy
W yk on u jąc rolioty roczne przy złym  lu b  słabym  św ietle nauwyreżam y oczy. W lam pie  
6tojąccj należy stosować 1 wc/.Turtrz m atowaną O s r a m ó -./k ę ^  na 125 Dlru lu b  2  po

dają oczom  obfite i łagodne św iatło.65 D lm . O sram ów kij^ j 

z n a h o ic a n r . w  d e h a lu m  s n a c h  g w a r a n tu ją  m a łe  zu ży  c i e  p r ą d u .
1

człowieka „.anęla pod znakiem za­
pytania. kied> zachwiane zostały aż 
'po łFim fundamenty gospodarstwa 
narodowe, »!•«. te o ust -ój kapita- 
Bstyc zny
Cży iatolnle jedna ,edj na kwestiu 
żydowska istnieje 'dla świadomych 
ł nbdurznnycu poczuciem od pow .e- 
dzialnosc, Poiek i Polaków, jak wy­
nikałoby z propagandy wyborczej 
Str. Narodowego i taJk zw. oboru 
„narodowo - radykalnego” , które­
mu patronuje uprzejmie «» prałat 
Trzepak, jeicii mowa o Warszawie. 
PPS chciałby zm n.ejszyć zna­

czenie kwestii żydow skiej, bo wie | 
dobrze, jako agentura polityki ży 
dow skiej. ża razem ze zniszcze­
niem potęgi żydostwa nastąpi zu - 
pem y upadek socjalizm u.

Z  drugiej strony PPS —  stara 
się bronić swego m onopolu na kw t 
stie społeczne. Zapomina, że ruch 
narodow o -  radykalny, dążąc do 
praw dziw ej przebudow y społecz­
nej w y w a l  na zawsze socjalistom 
praw o do w yłącznego uzurpow a­
nia sobie roli obrońcy robotników 
i ch łopów  Chłop i robotnik polski 
coraz w yraźniej widzi prawdę ru­
chu narodow o - radykalnego i ob ­
łudę socjalistów .

Z Y b Z I BO F I A
P rzyjaciele socjalistów  zydzi 

zmartwieni są, że nie udało się 
stw orzyć jednego bloku żydow ­
skiego Próbują jeszcze w ostatniej 
chw ih w zyw ać do jedności, pod­
kreślając znaczenie w yborów  dlu 
żydostwa.

„Nasz Przegląd" trwoży się, że 
żydzi mogą stracić rozmaite fun ­
dusze i zapom ogi

Musimy pamiętać, że poza nza- 
ezemem politycznym mają te 
wybory eonajmniej równą do­
niosłość gospoaarczs,. Rada Mlej- 
U ł  to nietylko trybuna, skąe 
niekiedy tnożna ł aał«-żj -onic 
praw politycznych. Rnda M iej­
ska I wyłonione przez nią wła­
dze samorząd we, to również kie­
rownicy spraw gospodarczych, o 
którycli. sfery mieszczańskie za­
pomnieć nie powinny. Władze 
uimorządowe dysponują 'undu- 
szatni, na które się Składają przez 
n u  płacone podatku Pada M iej­
ska może decyd wać o obciąże­
niach dodatkowych na rzecz mia-

czych iść jutro powinni w zys« f, V 
którzy pragną, aby rozwój doli- ską. 
cy p stępuwał naprzód w Jein- 
pie jeszcze bardziej szybkim, isć 
powinni wszyscy, którzy n.c 
chcą poLWOlić, aby został zmar­
nowany wielki dorobek ostatnie 
go eztcrolecia. Iść nowir"15 wszys­
cy, którzy na zakusy dawnych 
„ojczym ów” Warszawy pragną

omawia sprawę żydow -

Nadcbodząct wybory Sara s n ą . w^ ‘ nifc stać Jeszcze na zrozum ie- 
dowc,. zeze-rolnie w  Warszawie / nie, że nie w ystarczy negatywna
któro jako stolica państw: po 'w a lk a , musi być przebudow ą ca-
siada wyjątkowa znaczenie, od - (ego ustroju, musi być szczere dą- 
Dędą się rowrlez pod hasłem tej . ... ,
wałki. Należy dobrze p r  ypa- - zenie Q0 sPraw * d H w o %  sp. lecz- 
trzyć się tym, którzy hasło to nej, nie trwan fe w  form ach g o - 
wysuwają. Obóz Nar.aowy w al- f spodarki kapitalistycznej.

Zmidtwj w dum wyborom

scy stają do w spólnej pracy. 
W szyscy na fron t w yborczy.

2 - 2 4 - 4 0 ,  2 - 2 4 - 5 0 ,  9 - 7 5  4 4 ,  1 0 - 5 1 - 8 8  i 2 - 1 8 - 1 7
Aby ułatwić in form acje co do DOW YM  KOM ITETEM  RAD Y- 

okięgów , lokali, obw odów , nr. list X A L \  b  A W YBORCAM I. W szy 
wyborczych, nazwisk kandydatów 
i t. p., zostanie w ciągu niedzieli 
zorganizowana specjalna służba 
inform acyjna. Przez całą niedzie­
lę obsługiwane będą w tym celu 
dwa głów ne telefony komisji Na­
rodow ego Komitetu Radykalnego 
—  224 40 i 224-50 oraz trzy tele­
fony daaatkowe 975-44, 10-31-80 i 
218-17.

W DNIU W YBORÓW MUSI

iT e fg fo n  a l a r m o w y
2 2 4 -S O

W ZYW AM Y W SZYSTKICH 
SYM PATYKOM ' NASZEGO RU 
CHU, by w dniu wyborow w ra­
zie zaobserwowania jak ichkol­
wiek niedociągnięć akcji w ybor­
czej, zauważenia braku ulotek,

naszych kolporterów , lub Innych 
w ypadków  ważnych dla przebiegu 
akcji w yborczej, NATYCHM IAST 
A LA RM O W ALI NARODOW Y 
K O M ITET R AD YK ALN Y. W tym 
celu uruchom iony zostanie w n ą - 

BYĆ N A W IĄ ZA N A  ŚCISŁA kartek, stwierdzenia napauów nu . gu całej niedzieli specjalny TE

„Ju tro  P r a c y ”
o wyborecHi sam orządow ych

ca caiego narodu
„W arszawski Dziennik N arodo-

Tygodnik „Jutro P racy" tak p i­
sze o w ybu iach ' sam orządowych 
w Warszawie:

„ABC wnosi dc łltcji wyborczej 
stolicy uużo życia i młodzieńczego 
rozmachu. To zapewne tanów! głó­
wną tajemnicę powodzenia icb zgro­
madzeń. Opinia szuka czegoś nowe 
go, pragnie odświeżenia atmosiery

a to mogą przynieść tyłku nu ri I In­
ni ludzie, tacy, których nic nie łącz? 
ze starą glebą sitw i monopolów. Ta 
ctuha oSje dużo wdzięku namdowu 
radykalnym. Nie zawadziłoby, żeby 
tak w przyszłej radzie znalazła się 
grupa Raiodowyeh radykałów, któ* 
rzyby umieli przypominać co oznacza 
słowo samorząd.”

Piękne upominki gwiazdkowe
Z E G A R Y ,  Z ć G A R k l ,  B U J Z I K I

F  1  U » R O I < S E C K I
O S S O I l M I U i i H  2 . teB. nk-z iw l

R z ą d  p o l s k i  o s t r z e g a
prze d  stanem  rze c zy w  Czechosłowacji

PR A G A , 17. t2 Dnia 16 bm . istnienia i działania pew nych o -  
chdrge d ‘a fia iies Kzcczypospolitej środków i organizacyj na teryto^ 
Polskiej w  Pradze złożył czesko- rium republLL' C zeskoskm ackiej - 
słowackiem u m inistrowi spraw, za oraz przestrzega przed reperkusja 
granicznych uidt-iuem oire, w któ- mi, jakie dalsze istnienie lego si i«‘ 
rym Rząd Polski zwraca uwagę nu rzeczy może mieć na układ st<v»T ‘ 
rządu czeskosłowackiego na stan sunków m iędzy Polską a nową 
rzeczy, wytw arzający się wskutek Czechosłowacją,

' ̂  * , ’ i V ■ *

5  g ó r n i k ó w  z a s y p a n y c h
T rtg  ccny wuocdek na kopalni , ,H a z m e r c ’ *

W SPÓŁPRACA M IĘ D ZY NARO- LEFON A LA R M O W Y  NR. 224-80 ,

Na kupalni „K az;m ierz“  w  K a­
źm ierzu pod Sosnowe em w y­
darzył się tragiczny wypadek- O - 
to na jednym  z filarów  na g łębo-

-[n!(0 ięKszv kroili u dz-ejacb Anervki
Oszuhaftcza spółka trzech braci

f i n a n s o w a ł a  w o j n ę  w  C h a  0 0  i  w  H i s z p a n i i
N OW Y JORK, 17, 12. W ielki 

skandal finansow y firmy M okes- 
son and Roob.ns, k iórej w łaści­
cielem  b^ł słynny aferzysta, F i­
lip Musica, zatacza coiaz szersze 
i coraz bardziej sensacyjne kręgi. 
Staje się dz.ś jasne, że jest to uaj 

st* l nakładać nowe daniny. Zk wje]tsza af t ra w historii Am eryki 
rząd Miejski, wyłoniony przez 
obecnie wybieganą Raaę wez 
weźmie w swoje ręce od roku nią jest niewątpliwi^ najwięK-
i939 wydauanii kart rejestra- szym od czasu upadku Ivara
eyjnych, kióre zastąpią swiadse- j - reugt,ra-.
»w. przem " lo w t  • I Am erykańscy aKcjonariusze fir
Biedne żytiki tą naprawdę w „  , a ' , v ,:n,. , _ l, „  my Mokesson and R cbb.ns stracątsrachu. „O . N. R. hydra h u - J jB co najm niej 27 m uionow  dolarow .

" i  1,282 983 akcyj założycielskich,

nakazaiy aresnow ai.ie  brata F i­
lipa Musica, wy stępującego pod 
nazwiskiem (Jeorge Dietricha. Po 
za tym  władze stw ierdziły, że w 
aferze brat udział jeszcze jeden 
z braci, Robert, Dietrich.

Z G I N Ę Ł Y  A K T A
Śledztwo w sprawie Donalda

znowu przed sądem za oszustwo. , Dzienniki now ojorskie w yciągają

hydra
izy“  —  już wkrótce żydzi prze
« U M  c l u i y t  . i ,  m m l i  A  W rękach 13.S00

A  . „ o j ,  d r o g , „ N . . .  F »  * i w i k  j
gląd mimo w ob zdradza, jak  . ’ . . . .  . |
ważne dla polskiego stanu trze- ' 6? 5 ^̂951 akcyj na okazic.ela, sk vp
liego  jest odżydzenie samorządu, 
walkr o prawdziwie narodowy 
samorząd.

-G a z e t a  p o t s w v
A L A R M U J E

W  ostatnim  dniu przed wybo-

Pótnocuej, a krach spow odow any jcostera , w łaściw ie Filipa Musica,
kom plikuje się n iezw ykle, gdyż 
zarowno w  sądach, jak i w urzę­
dach prokuratorskich, w  których 
znajdow ały się akty, dotyczące 
jego poprzednich afer oszukań­
czych, zginęły one bez ślaau.

ś ledztw o odczuw a szczególny 
brak aktów, dotyczących jego m i­
lionow ej afery oszukańczej z r. 
1913, k .edy to ooecny właściciel 
firm y Mokesson and Robbins, F i- 1 
lip Musica false Donald Coster, 
ssazany został na karę więzienia,

1 tów  dłużnych i cb ligacyj firm y 
wartości 15 m ilionów dola. 'w  ró­
wnież nie znajda pokrycia.

S P Ó Ł K A  
b r a t e r s k a

W czoraj w łaaze prokuratorskie

W ładze śledcze przypuszczają, 
że w ytraw ny aferzysta potraf 1 

szantażem zmusić urzędników do 
usunięcia z archiw ów  obciążają­
cych  go dokum entów. N ajbardziej 
sensacyjnie przedstawia się do­
chodzenie w  zakresie handlu 
bronią

F IN A N S O W A Ł
W C 7 N Y

Ze w stępnych badań wynika, 
że firm a M usica‘y w  znacznej czę 
sci finansow ała w ojnę o  Chaco, 
aby m óc dostarczać obu w alczą­
cym  stronom  broni i am unicji. 
W  czasie trw ającej w ojn y  hisz­
pańskiej Musica dostarczał bom b 
i am unicji w  w ielkich  ilościach 
rządow i barcelońskiem u.

Przedstawiciel prokuratury o -  
św iadczjd dziennikarzom, że w ielt

z tego m edomowiei.ra prokurato-

kości 600 tr oberw ały się zwały 
węgla i przysypały pracu jących  
tam 5 górników.

W szczęto natycnmiast akcję S 
ratunkową i po k ilk u ' godzinach 
w ydobyto na powierzchnię dw óch 
ciężko rannych robotników . Od­
w ieziono ich do szp tata. •

Trzech innych górników  pozo­
stało pod zwałami węgla. P om e- : 
waż istnieje niebezpieczeństw o 
dalszego oberwania się węgla, ko 
Iumra ratow nicza pracu je  nad 
wydobyciem  zasypanych % dużą 
ostrożnością.

W  ciągu dnia w czorajszego mi­
mo poszukiwań, zasypanych gór-

ra, że m ebaw ym  ujaw nione zosta ; ników nie odnaleziono. Istnieje 
ną dalsze sensacyjne szczegóły słaba nadzieja uratowania ich.

SWIETA
K o m f o r t o w e  u r z ą d z e n ia .

w POLSKICH P EK tO M T  ItH 
P O D W A R S Z A W S K I C H

Przystępne ceny
Iniorm acje i zapisy:

„Fra n c o p o l” , Mazrwleclta 9, tel. 570-30

Komisariat dla soraw ukraińsk ch
p r z y  r zą d z ie  T rze c ie ! R z e s z y

która zresztą została mu aarow a- jeszcze osód zam ieszanych jest w
na na zasadzie amnestii.

W  r. 1920 aferzysta ten stawał
tę aferę, szczególnie jeśli chodzi o

BERLIN, 17. 12. Od Dewnego 
zasu urzęduje w Bariinie spe­

cja lny „kom isariat dla spraw u- 
kraińskich" („U krainisehe Ver-

dostaw ę broni do Hiszpanii. |trauensstelie \m D cutschtn  Rei-

c h e "), na czele którego stanął o- 
krairski działacz M ikołaj Susz­
ko. Kom isariat ten ma spełniać 
rolę ukraińskiego Konsulatu. '
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PRAKTYCZNE UPOMINKI GWIAZDKOWE
Torebki drmskie, galanterię skórzaną i artykuły podróżne

p o  c e n a c h  
f a b r y u n y c h  
p o l e c a ROHANA ORZESZKOWA i S Ka

Warszawa. Marszałkowska 92, tel. 8.82-02

Niemiecka megalomania
Na margimsie książki „Paleni Aufstieg"

W Niem czech ukazała się ostat­
nio na półkach księgarskicn 

książka p. t. „P olens ’ A u fstie g "1, 
napisam  przez Hansa W ilhelm a 
Becka.

Książka ta grzeszy kardynal­
nymi błędam i w sposobie in for-

Ś N IEG  T R T R Z n r t5 k l

duj 6 pod aaresem autora książk 
„Polens A u fsu eg" z całym  szere­
giem zarzutów. M in. „p rostu je" 
oodane jakoby przez autora „n ie - 
ścisłuści h isteryczne". A  więc w g .! 
recerzenta „O stlandu" polski d o ­
stęp ao morza ma się daiow ać 
dopiero od  r. 1466 r., nawałnice 
tatarskie na przestrzeni dziejów  
odpierali głów nie będący na żoł­
dzie polskim  N iem cy. 3 o b ;eskl pro 
wadził pod W iedn em —  obok  
wojska polskiego —  rów nież puł­
ki niem ieckie, a szczególnie pułki 
brandenburskie.

Nadto zarzuca autorowi, że 
zw rócił zbyt małą uwagę na u - 
dział niendeckich sił twórczych 
w  życiu Polsk

„Sprostow ania" te zą tak nai­
wne, że nie wym agają żadnych

komentarzy Przecież ju ż addaw- 
na prasa niemiecka pisała o zw y - 
c :ęstwie Sobieskiego pod W ied­

niem, jako o zw ycięstw ie oręża 
niem ieckiego.

£it>% Czyteiti kóax

ile nas Kosztują lydzi?
Polska wvda>e na nich 1 mHard 600 mil. zK roczn a

-TZNAŃ • ZAL W R. 1911 W PARYŻU

mowania o P olsce i w przedsta­
wianiu całokształtu je j życia. Rze 
kom y obiektyw izm  książki prze-
,d f a  S e w lendenc^jnosc, . Wier s U ly jl fc !n e e o  L1(r( N,

Otrzymaliśmy lsst treści nastę­
pującej, który zamieszczamy w ca­
łości:
Ostatni spis ludności z roku 1031 

podaje ilość żydów  m ojieszow ego 
wyznania w  Polsce na 3,113.900, 
od tego zaś czasu liczba ich wsku­
tek przyrostu naturalnego i po­
wrotu w ygnanych z innych kra­
jów  Europy zwiększyła się do
3.400.000

Licząc na w yżyw ienie dzienne 
każdego żyda, żydów ki i dziecka 
przeciętnie po 1 Złoty dziennie, 
m iesięcznie po 30, a rocznie po 
360 złotych, w ydajem y na w yży­
wienie ich rocznie olbrzym ią sumę
1.224.000 000 złotych

Licząc po 4 żydów  przeciętnie 
r.a jedną izbę, musimy dać im do

Lu d n o tć C  z t e m i  w  1 9 3 7  r.
wynosiła 2.134 miliony dusz

zamieszkania 650 000 izb, które 
kosztują z opaiem  i w oaą m ie-  ̂
siecznie w  przecięciu 15 złotych, 
rocznie 180 złotych, co stanowi w 
sumie 153.000.000 złotych. |

Na odzież 1 obuwie tej masy ż y - | 
dów  rocznie w yaajem y oo  60 z ło -,1 
tych na każdego, w licz jja c  w to 
opranie, czyli razem 204.000.000 
złotych. I

Na leczenie ich w ydajem y r o c z ­
nie na każd •«o po 15 zł., czyli ra­
zem 51.000 000 zł.

Ogółem  te w ydatki wynoszą 
rocznie:

11 w yżyw ienie zł. 1.224 000 OoO
21 mieszkanie zl 153.000.000,
31 ubranie zł 204.000 000 '
4 ) leczenie zł. 51 000.000

Z ostatniego (listopadow ego)

A ( V * ™ y!t; rodów  wynika, fa IcdnoSÓ .UW jtoscl „o b k fa j -  w, w y » y l » ,n *  '  Ł  m, .
fałszu w. Tytuł książki; nie od p o- . n  . , _ . ,,  . . nów dusz. Przeszło połow a z tejWłada zresz+ą CałKbwIcie je j za - \ . . . . ____. ., . , . . . . . . .  • liczby przypada na A zję, która,wartość, zamiast d o w ie d z ie  si, J  £ J c ś c l  j( c.
o  pozytyw nych osiągnięciach, . oddxjeln-ie *w  8taty3tyCe « -
czytelnik spotyka s «  praw .e ua J  & ^  ^  {y
każdej stronicy z rzeczywistym i jca^c^w

ny), Japonia z Koreą i Form ozą 
(100 m ilion ów ), Indie H olender­
skie (67 m ih cn ow ), Indochiny 
(23 m iliony), P ersja , t. j . Iran 
(15 m ilionów ), Siam (14 m ilio­
nów ), w reszcie W yspy F ilip iń ­
skie (13 m ilionów ). W  pozosta­
łych krajach A zji ludność nigdzie 
nie sięga 10 m ilionów .

W  E uropie największą ludność

W szystkie republiki Ameryki 
Środkowej liczą razem 21 m ilio­
nów m ieszkańców, a ludność re­
publik połudntow o -amerykań­
skich, wyłączyw szy B razylię i A r 
gentynę, nie sięga nawet razem 
cyfry  ludności Brazylii. Chętnie 
konkurująca z Brazylią i A rgen- 
yną republika Chile posiada ok. 

%5 m llo n a  m ieszkańców, a słyn­
ny z zatargu sw ego z Boliwią (8

zl. 1.632.000.000 
S łow nie Jedoń m*HanJ sześćset 

trzydzieści dwu m iliony złotych 
roc nie.

P on i-w aż żydzi nie wyjada od 
razu z Polski, wydam y  na nich w 
ciągu najbliższych dziesięciu lat 
16 m iliardów  złotych, co  stanowi 
wartość całej Polski. ,

Sum y te nie 6ą zarabiane przez 
żydów  w  drodze w ytw órczej, lecz 
w pływ ają do ich rąk w  drodze

spekulacyjnego pośrednictwa, czę­
sto sztucznego. W  tej d .od ze  upła-

P I E R N I K I , ^
mioiizit słynne o l  3-ch iiokoleó

K A R M E L K I
w barwnym o p a n  w jiiio ,

MARMElA&KI
F I G U R K I  « h o , « k » . ę

z nailcnszei cz k»iady,

C Z - K C L D Ę  . ^
i w pioszku

p o l e c a

£ IfEOEL
ca ich utrzym anie swym i grosza­
mi i zlotówKami każdy rolnik, ro­
botnik, inteligent, lokator, nabyw­
ca towai u, a w  zakresie kultury 
bardzo często widz film u, słuchacz 
muzyki, czytelnik pism ' książek, 
klient adwokata i lekarza, dłużnik 
lichwiarza

i u rc jo ry m  Sfckarrii ż y c ia ' p o i- j  0i03tałvcM cześci świata posiadają obecnie Niemcy (79 _ _
posiada Po przy^ czem u  Austrii: m iliony) P arajw a n .e ma nawet

m e i ze zlosl.w ym  upodobaniem (rnfirv Wj, i Sudetów ). A ngl.a  lączm e ze pełnego m iliona n r < szkańców.
W Atryce największą ludnośćKsiążka daje w sumie całkow icie 

^ aczu n y  obraz życia Poi ki za- 
ąą,wr j w przeszłości, jak  też i w 
drw ili obecnej.
"K siążka ta została om ów on a  na

Euror>a (znow bet P osji sow iec 
k ie j), m ianow icie 397 .m ilionów.

Obie Am eryki posiadają < łącz­
nie 271 m ilionów mieszkańców. 

R osja sowiecka posiada w obu
łamach czasopisma „O stland", or sw ych  częściach, europejskiej i a- 
ganu Związku dla spraw W scho- zjatyckiej, 178 m ilionów ludnoś- 
du N iem ieckiego („B und  D eut- ci.
scher O sten"). W spomniane cza- W  A zji największym pod 
sopismo słynie z w ybitn ie anty- względem liczby ludności krajem 
polskiego nastawienia. sa Chiny z 450 m ilionam i miesz-

R ecenzeot ..Ostlandu" w ystę- kańców, dalej Indie (374 milio-

N A J M I L S Z Y  P R E Z E N T
n a  G W I A Z D K Ę

- T o  L u k s u s ó w ?
W O D A  K O L O N S K A

L a b  C h e m  F a r m .  M .  M A L I N O W S K I E G O
V a  s t d # a  C h m  e l n a  4

D o  n a b y c i a  w e w r z y s t k l t b  p i e r w s z o r z ę d n y c h  i I r m .. c h | ljonóWi Koluraoia 9 m ilionów .

Szkocją W alią i Północną Irian- i 
dią ma 47 m ilionów . Z kolei id? posiada N igeria  (19 m ilionów i. 
W łocn y - (43 m iliony), F rancje  Z kolei następują E gipt .16  mi- 
(42 m ilion y), Polska (35 m ilio - lion ów ), Francuska A fryka Za­
n ów ), Hiszpania (24 m ilio n y ),1 cnodnia (14 m ilionów ) oraz Kon- 
Rumunia (19 m ilionów ), T urcja  ' go i Związek Południo wo - A fry- 
wraz z posiadłościam i a z ja ty ck i- , kański (po  10 m ilionów ), 
mi (16 m ilionów ), Ju gosław ia ! Reszta przypada na różne kt>- 
(15 m ilionów ), Czechy i Słowa łonie i okręgi mandatowe. Tedy- 
cja  (w  obecnych granicach 9,8 
m ilionów ) i W ęgry (10 m ilio­
nów ).

Kraje pozostałe tw orzą droDne 
, państw a i ludność żadnego z nich 

nie sięga 10 m ilionów.
W śród krajów  amerykańskich 

pierwsze m iejsce pod względem  
cyfry  ludności zajm ują oczyw iś­
cie  Stany Z jednoczone A. P- (130 
m ilionów ), w Am eryce Fołudnio 

'w e j  zaś Brazylia (43 m iliony), 
j Inne kraje Ameryki są daleko 

mniejsze. I tak Meksyk liczy 19 
| m ilionów m ieszkańców, A rgen­

tyna 12 m ilionów, Kanada 11 mi

P  N S  O t fA T Y  N Ś W IĘ T A  B O Ż E G O  ^  * R O  'Z E N  u l

M K .  m u . Willi). Mil. H I
od ł \ .  O . —  dzien nie... * ii

/'■fi,:

S zc ze g ó ło w e  in form acje i re ze rw o w a n ie  p okoi <

„ F r a n c o o o ” t e l  3 * 0 - 3 0 a-i

n< niezależne państwo murzyń 
skie L iberia posiada niespełna 3 
m iliony ludności.

W Oceanii 7 m ilionów ludnoft- 
ci posiada kontynent Australii. 
1,5 m iliona Npwa Zelandia. Resz­
ta to m ieszkańcy różnych wysp.

WA GWMUOKĘ
Z A H A W K I
CIEKAWE — PIĘKNE ^  TANIE

Z. R śłycki
Marszałkowska 82 

Trębacka J. 6-to Krzyska iw

W i e l k i  k o n c e r t  w  R o m i e
na p o m nc a ka d e m iko m

Dnia 18 bm . o  godz. 12-ej w  
sali kina Roma odbędzie się zor­
ganizowany przez Bratnią Pom oc 
Studentów SfTGW 

K oncert pod protektoratem J.E. 
ks. biskupa prof. Szlagow skiego 1 
J. M. Pana Rektora prof. M ik la -- 
szewskiego.

W  koncercie udział biorą M a­
ryla K arw ow ska (sopran ), Jad­
wiga H ryniew iecna (tan iec), Zb> • 
gniew G rzybow ski (fortep ian ), 
Tomasz Jaworski (sk rzypce), T a­
deusz Luczaj (b a s ), Marian M a­
szy ńsk i (recy ta cje ), Marian W y­
rzykow ski (recy ta c je ), p rof Je­

rzy L efeld  i prof, Sergiusz Nad- 
gryzow ski (akom paniam et).

Dochód z  koncertu przeznaczo­
ny na pom oc dla m łodzieży aka­
dem ickiej.

Ceny biletów  od 5 zł. do 50 g. 
przedsprzedaż w  kasie „O rbla", 
A leje Jerozolim skie 39.

I ,

D O R O T H T t  B L A C K 68)

P R Z Y G O D A
<* 1’

Powieść
Przekład autoryzowany z a n g it ls . lc.ro

—  W  zeszły m  roku —  szep tała  je j w ucho  
K senia  -  p o zn a ła m  na p ierw szy m  p ok azie  uro­
czego A n g lik a . N azyw a się P etaire... K och am  go, 
ach* k o ch am . T a ń czy liśm y  w iele  razy w  C iro . 
A le  jeg o  n ia lk a  —  z lęk ła  się, żeby się zc m ną nie 
ożen ił i w y sła ła  go do Szkoci A n glicy  biorą  
w szystk o  na serio. T roch ę  śm iech u , trochę c a ­
łu sów  i koniec. A le  oni tego nie rozu m ieją  Z aw sze  
m a ją  przed oczam i butelkę ze sm oczk iem

R o zleg ły  się ciche iony m u zyk i. M on sieu r C hn - 
m y n eu x  d a ł znak Z a sło n a  się ro zs tą p iła  Z a c z ą ł  
się pokaz.

P an n y w róciły  do u b iera ln i, szepcząc m iędzy  
sobą i ch ichocząc trochę h isterycznie. Z grom ad ze ­
nie b j ło  w sp an ia łe  Z księżną. I tylu m ło d y ch  lu -  
d :i..„  ,

—  W v s o c y ... cza ru ją cy  —  m ó w iła  K sen ia . —  
Jeszcze sym atyczn ie jsi niż P etaire.

Sue czek a ła  na swmią k o le ; P on iew aż m o n ­
sieur C h a rry c e u z  ro b ił jej rek la m ę p ierw szej m o ­
d elk i, m ia ła  w yjść z o p óźn ien iem . Jej p rzy p a d ło  
w udziale zad em on stro w a ć ślubną toaletę 'z b ia -

łegp ak sam itu , do której s łu ży ła  za m an ek in  
M .ęk k ie  fa łd y  p rzy leg ały  w d zięczn ie  do sm u k łe j  
fig u rk i. D ó ł b y ł p rzyb ran y  sreb rn ym i ap lik an ta­
m i, w y o b ra ża ją cy m i lilie . S rebrn y  p asek  ścisk ał 
cienką kibić M onsieur osobiście  u ło ż y ł zw o je  w e­
lon u , R ęce  m u d iż a ły  Z d a n iem  Sue z a c h o w y w a ł  
s i f  ja k  g rym aśu y  dzieciak  na w ystaw ie  zab aw ek  
Z s u r ą ł  w elon  w  tył, żeby b y ło  w id a ć  jasn e p a sm a  
w ło só w  n ad  c zo łe m , p o ły sk u ją c e  w d ysk retn ym  
blasku  la m p , r ib y  sm u gi złocistej fa rb y  po w y tar­
ciu p ęd zla .

U k a za n ie  się p a n n y  m ło d e j p ó w ila ł szm er za. 
c h w jtu . K siężna wy d o b yła  lornetkę i sap iąc po­
ch yliła  się n ap rzód .

—  K io  *o je s l?  —  z a p y la ła  —  Istny k w ia t, m ł o ­
dy cz ło w iek u ... istny kw iat.

I z ca łe j siły  u d erzy ła  sied zącego  ob ok  m ło  
dego człow iek a  lornelką w k o la n o . On p o zn a ł od  
razu , kto lo jest. U śm iech n ą ł się i sk in ą ł z roz­
targn ien iem  głowrą, nie o d ry w a ją c  zd ziw ion y ch  
oczu od sm u k łe j d ziew czyn y  w sukni ślu b n ej.

—  M oże pan nie w ierzyć —  zn o w  potężnie  
stu k n ęła , gdyż w pod nieceniu  za p o m n ia ła  o sw o ja j 
sile, —  ale ja m h ła m  do ślubu  p od ob n ą  toaletę... 
b ard zo  p o d ob n ą . T a k ,* n ie  zaw sze w a ż y ła m  tyle  
co dziś, m ło d y  cz łow iek u . O ch , m e .

A le  m ło d y  człow iek  b y ł dziw nie nitarozm ow - 
ny. K siężna p o m y śla ła  w  głębi d u szy , ie  d z ’ sóej- 
sza  m ło d zież  jest w łaściw ie  do n iczego 1 p o  ch w i­
li u ćięła  krótką d rzem k ę.

Su e zstąp iła  z e strad y  w  asyście g łu p io  
uśm iech n iętych  k o le ża n ek , które p o d h z y m y w a ły

sreb rem  p od b ity  tren . P an ien k a , św ieżo  w eszła  
w św iat, ch cia ła  się p rzy jrzeć  z bliska i za d a w a ła  
iiinóslw '0 p y la ń , p o d czas gdy jej m a tk a  m ię ła  
w p alcach  m a teria ł. R u d o w ło sa  d a m a , starannie  
ściśnięta w  gorsecie, d o p yty w a ła  Się, czy  to d a io -  
by się przerobie na su kn ię w ieczo ro w y .

Sue sz ła  przez sa lę , o d p o w ia d a ją c  da p y ta ­
nie c ich ym  głosik iem  i u śm iech a ją c  Ss? b o ja ż ii-  
wue. Jakże k orzystn ie  u śm iech  ten o d b ija ł o d  za­
czepnego szczerzen ia  zęb ów  k o le ża n ek . S łyszu ia  
n a o k o ło  szep ty , pełn e zac h w ytó w  i sym p atii,

— • W d z ię c z n a , u r o c z a .-

P rzeszła  k o ło  k siężn ej z u śm iech em  w sp ó łczu ­
cia D a m a  w estch nęła , ock n ęła  się, p o w lórzv ła  
s w o je : „Istn y  k w !al, m ło d y  c z ło w ie k u -  1 zn ów  
u sn ęła  M ęski g ło s  p o w ie d z ia ł:

—  P atrz, D o d o . W  sa m  raz d la  ciebie.

P anna m ło d a  zn a lazła  się ok o  w  o k o  z k a p i­
tan em  S im o n e m  B eau m arisem .

T o  nie s e n .'S im o n  n ap raw d ę m ia ł takie n ie­
bieskie o czy . T o  je g o  szerok ie  ram io n a , jeg o  b r r .  
da z d o łe czk iem  p o środ k u . T o  on , k o ch a .,y , p o d -  
uusił w u śm iechu b rew . S ied zi oto  przed nią z n o­
gą założon ą na n ogę, a przy  nim  w ytw orn a  m io -  
da p an n a , toigrśe, w y św ieżon a . ja k b y  ją  p iza d  
chw ilą w y jęto  z p u d e łk a , z b ibu łek .

P an n a  p o ch y liła  się i w zię ła  w pąloe m ięk k i  
biały a k sam it. N a  trzeć, m palcu  lew ej ręki lśn iło  
łagodne p ó łk o le  b rylan tów . Z a częła  m ó w ić  z w it l -  
Kim  p rze ję cie m  m iły m  g ło s e m :

-IK.li'.'. • ( f i l

R E U M A T Y C Z N E  
A R T R E T Y C Z N t  

N E W R A L G I C Z N E

U S U W *
S Z Y B K O  EJRZEZ Z W Y K Ł E  

W C I E R A N I E

m sM B m m i
K A h P I N .S K IE G O

• Pisma Cycerona :
p rze zn a c zo n e

na m a k u la tu rę
W śród przeznaczonych na ma­

kulaturę druków przy „porząd­
kow ania" biblioteki uniw ersytec­
kiej w Charkowie przypadkow o 
odnaleziono m in. niezwykle cen­
nymi książkami zbiór pism f.Io- 
zoficznyeh Cycerona, wydnnych 
w roku 1541 i jedno z pierw szych 
wydań dzieła Galileusza, pocho­
dzące z roku 1638

Książki te. jak się okazało, zo­
stały przeznaczone do spalenia 

'przez zbyt gorliw ego cenzora,

W  B Y D G O S Z C Z Y
zaprenum erować „A B C " można 

u p. - K on iecznej. Jana. , 
ui. 3 Maja 20. T elet 23-39. 

Przyjm uje również ogłoszenia po 
■cenach normalnych. Doręczani! 

do Jnaiów
■V£-f

>
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s d o d a t e J o ' \  B
fetzy Szeptycki

To Iest dopiero
Jeżeli robotnik, adwokat, luo 

na przykład urzędnik, przycho­
dząc na w ystawę obrazów spo­
dziewa się, że nie będzie w ie­
dział co o niej sądzić —  bierze 
do ręki gazetę z recenzją i 
czyta. Czyta rozum iejąc wszyst­
ko, piąte przez dziesiąte, albo 
zgoła nic —  jeżeli recenzja jest 
nazbyt góm olutnie napisana.

Nie w iele rozum iejąc wstydź.

my w ięc zobaczyć ten szczyt 
szczytów współczesnej sztuki ale 
tymczasem ku niemałemu zdz_- 
wieniu czytam y w  „K urierze P o - 
rannyrn“  stwierdzenie Stanisława 
Ciechom skiego, że: „Tytus C zy­
żewski, a przedewszystKim W ac­
ław W ąsowicz, spraw i’ i tym  ra­
zem swym i pracam i pewien za­
w ód".

W iaz zaczyna się dziw ić na se-

trafi dać sobie radę w zakresie! kowskiem u w ydaje się, że „rzeź- 
metod „starej szkoły". ba ta jest najwyższą wartością ca

W idz zaczyna się ponow nie dzi-| lego Salonu", bo „m a w sobie coś 
wić, bo albo „czysty im presjo- . niezmiernie przekonyw ującego, 
n izm ", albo „coś  w ięcej, niż sm a- j nabrzmiałego nieprzem ijającą war 
czne zestrajanie barw ", albo „m e - 1 tością". Zdaw ałoby się, że ta rzeź- 
tody starej szkoły i realizm. ba, będąca „najw yższą wartością

To samo w rzeźbie, gdzie p . } całego Salonu", zwróci powsze- 
Podhorska -  Okołow stwierdza nhn= t ,.™ —  or--------i.s
„brak  projektów  m onum ental­
nych", a Stanisław Cicchomski 
przeciw nie, że „doskonale m ode­
lowana „P olonia V ic tn x “  Franci-

chną uwagę Tymczasem Husarski 
nie zauważył w niej nic w ięcej 
poza je j dekoracyjnością, Konrad 
W inkler pisząc w „P ion ie", nie 
wspom ina o niej zupemie, a Sta-

U fons K am i —  M oja  postawa życiow a

Sie do tego przyznać i stojąc 
przed obrazem  wygłasza zabawne 
ogólniki, lub bardzo śmieszne 
nonsensy, które być może inaczet 
ujęte były  nawet z sensem napi­
sane. Jeżeli zaś odważy się zare­
agować bezpośrednio i zdziwi się 
d 'aczego ci artyści m alując (w  
przeciw ieństw ie do t. zw. m i­
strzów ) robią wszystko, aby on, 
norm alny widz (i ewentualny n a ­
b yw ca ) musiał patrzeć przez jakieś 
pryzm aty i denerw ujące go recep­
ty —  fachow iec malarz, lub re­
cenzent krzywi się z niesmakiem, 
patrząc na tego Bogu uucha w in­
nego człow ieka jak na jaskiniow ­
ca, lub intruza -  gbura w  ele ­
ganckim  towarzystwie.

Dezorientacja w idzów  jest rze­
czyw iście nadzwyczajna. A le nie 
daj Boże, by któryś z tych przy­
chodzących do Ipsu kandydatów 
na ludzi o jakiej takiej kulturze —  
zechciał przeczytać niejedna, a 
k'Ika recenzyj. Nie tylko mu się 
w głow ie me rozjaśni, lecz jest 
całkow icie pewne, że dopiero w te­
dy straci jakakolw iek  orientacje. 
Bo dezorientacja recenzentów pla 
stycznych przekracza już wszel­
kie dopuszczalne granice.

W eźm y dla przykładu ostatni 
Salon Instytutu Propagandy Sztu 
ki uznany niemal jednogłośnie za 
będący na wysokim  poziom ie, za 
krok naprzód w sztuce polskiej, a 
przez Tytusa Czyżew skiego za 
artystyczna rew elacje.

M ając szczęśliwie do rozporzą­
dzenia kom plet recenzyj, chcem y 
wyłuskać z Salonu prace najlep­
sze. W edług W acława Husarskie­
go, pisującego w „C zasie", do naj­
bardziej w yróżniających  się w 
tym  toku należą dw ie komDOzy- 
c je  W acława W ąsowicza: „W ęd ­
ro w cy " i „Ż n iw o "; ich poważny, 
przem yślany realizm przywodzi 
na pam ięć sztukę holenderską 
X V II wieku, a siła uproszczonego 
rysunku i szlachetna głębia tonu 
każe je  zaliczyć do najlepszych o - 
s:pgm ęć współczesnego m alar­
stw a".

Trudno o bardziej entuzjastycz­
ną ocenę m alarskiego dzieła. Idzie

Zl jp r z tć w
Z i m o w y c h

w jljlepie

W-WA SZPITALNA 7.

rio Bo albo „pew ien  zaw ód", al­
bo gnajleDsze osiągnięcia współ 
czesnego m alarstwa".

Na dom iar złego prof. Tadeusz 
Pruszkowski zaznacza w „G aze­
cie P olsk iej", że jego zdaniem 
dwa obrazy Haliny Pacnniewskiej 
trzebaby przed wszystkimi posta­
wić i w sw ojej recenzji nic o W ą­
sow iczu-m alarzu nie wspom ina—  
jakby nie było warto.

Niejako w drugim rzędzie od 
góry Husarski umieszcza Józefa 
Czapskiego, którego „G ołębn ik ", 
to „rów nież jedna z najpow aż­
niejszych pozycji w Salonie —  to 
już czysty im presjonizm  z jego 
przypadkowością w ycinka natu­
ry, widzianego po przez, tem pera-

A lfons Karny —  Gen. Satar Mai 
sab bej

ment artysty, z jego m igotliw o- 
ścią i przeniesieniem punktu cię', 
kości na zagadnienie barw y". Na 
to prof. Pruszkow ski replikuje, że 
„J . Czapski w ystaw ił bardzo ła­
dny o Draż „G ołębn ik ", w którym  
po raz pierw szy pokazuje publi­
cznie, że interesuje go -oś w ięcej 
noza samym smacznym zestraja- 

I niem barw ". Zupełnie nieoczeki­
wanym uzupełnieniem w ypow ie­
dzeń o tym samym obrazku, jest 
zdanie p. Podnorskiej -  Okoiow, 
która w  ,[B luszczu" pisze, że: 
„Z  ODccnych prawdziwą niespo­
dziankę sprawił CzaDSki, swoim  
niemal że realistycznym „G o lęb - 
niKiem". P ionier awangardy ma­
larskiej dotychczas operujący 
śmiało skontrastowanym i piania­
mi Larwnj pij, dał dow od, że p o -

szka iabdasa kryje w sobie t ę ' m sław Ciechomski tyle tyiko mó 
wartość, jak iej brak od czu w a m y, wi, że Masiak pokazał prace na 
barazo często w  współczesnej rze- 1 tematy dziecięce.

I bądź tu mądry, człowieku.źbie i współczesnym malarstwie 
Dolskim. Tą wartością jest szla­
chetny, spokojny, wolny od wszel 
kiej gadatliwości monumenta­
lizm".

Znow u albo —  albo. Albo nie 
ma projektów  monumentalnych, 
albo choć nieliczne, są. Przecież 
pojęcie monumentalizmu nie jest 
w cale wieloznaczne.

Patrząc na „D zieck o" Franci­
szka Masiaka, profesorow i Prusz-

O ile byłoby zrozumiale, że lu ­
dzie o różnych ideologiach arty­
stycznych nit m ogą znaleźć współ 
nego języka, o tyle tutaj jest to 
dziwne, bo ci wszyscy spraw o­
zdaw cy zgodnie uznają obyw atel­
stwo tradycji francuskiej i na jej 
kanonach sw oje recenzsnckie kry 
teria form ują.

Źle się dzieje w  państwie duń­
skim

S a ł a t

Wśród F oiaków z Legi; Cudzoziemskiej
Casablanca, w  listopadzie

Do Mekues, dokąd udaję się z 
jrupą uczniów  szkoły m orskiej, 

celem  odwiedzenia rodaków  z Le 
gii Cudzoziem skiej droga wie­
dzie przez Rabat.

Przybyliśm y tu przed świtem i 
trzeba było pół godziny czekać na 
otwarcie bram y na podw órze su ł- 
tańskie. W reszcie parę minut 
przed 6 stary arab brudny, jak  to 
oni potrafią, w puścił nas na p o ­
dwórze.

.O G R Ó D  C T C T E t l  
S U Ł T A Ń S K I C H '

—  Olbrzym i plac pełen w y b o ­
jów , otoczony grubym  i wysokim  
murem. W praw ym  rogu koszary 
ciężkiej gw ardii sultańskiej, na 
prawo od koszar ogród zwany 
„ogrodem  ciotek sułtańskich", 
wreszcie niesym etrycznie usta­
w iony sam pałac. Z  zewnątrz 
prezentuje się on n ienadzw yczaj- 
me.

Przed palucem stali czarni ż o ł ­
nierze w białych turbanach, czer­
w onych płaszczach i niebieskich 
paniolonach, z bagnetami na ka­
rabinach wyw arii na nas nie tyle 
groźne co operetkow e wrażenie.

Na przeciw  pałacu stoją dom ki 
dygnitarzy sułtańskich w ybudo­
wane zupełnie nowocześnie- Obok 
nich stylowy, choć zupełnie now y 
meczet.

Z  pod pałacu ruszyliśm y dziel­
nicą „departam entów " i europej- 
ką do Touz Hassan.

Dzielnica „departam entów " czy 
sta, szerokie ulice toną w  zieleni, 
wszystkie dom y w illow e. Prześli­
czna jest willa rezydenta francu­
skiego, w łaściw ego Dana całego 
M arocco.

W IEŻA HASSANA
W ieża Hassana jest n iedokoń­

czonym  meczetem.
Stoi tam tylko wysoka wieża 

(obecn ie ulubione m iejsce samo­
b ó jców  -  europejczyków ) i 400 
kolumn m niejw ięcej 4 m etrow ej 
wysokości.

M eczet ten b y ł budow any w  
X IV  wieku i miał cały świat za­
dziw ić swą wielkością i potęgą. 
Tym czasem  ze w zględów  techni­
cznych w ezyr Hassan nie m ógł 
go ukończyć gdyż nie umiano roz­
wiązać konstrukcji tego meczetu.

S U D A Y A
Z  w ieży Hassana pojechaliśm y 

do starej w arow ni m aurów  Su- 
daya. B yła ona jedną z tych w y ­
padow ych  twierdz, które służyły

"Jaurom w  walkach z n iew ierny- d y ) wchodzić m ogą statki do
mi. —  Obecnie znajduje się tam 
małe muzeum. Są tam topory, 
kajdany, ubiory, makaty i naczy­
nia —  wszystko to czego używali 
i czego jeszcze po dziś dzień z 
niewielkim i zmianami używają 
Arabowie. Specjalnie bogate były

3.000 ton.
Samo rrdasto jesi stolicą sułta­

natu i liczy 60.000 mieszkańców, 
w tym 10.000 białych.

Posiada też jeden /  najsiln iej­
szych garnizonów.

Z Rabat wyruszyliśm y do sw :ę -

Uliczka w R abacie

zb;ory k lejnotów  używ anych 
przez B erberów  i M aurów.

We wnętrzu m urów  twierdzy 
są teraz ogrody. W chodząc tam 
odrazu czuje się zapach kw iatów  
tak silny, że aż dław iący. *.

tego miasta —  Mekues, oddalo­
nego o 137 km.

P R Z E Z  Ł A S Y  
K O R K O W E

K rajobraz bardzo ciekaw y i
Srm a twierdza zachowała s ię t różnorodny. W oddali, w e mgle

aby zasłaniały oliw ki od w schod­
nich w ia trów .

W  polow .e d iog i przed autobu­
sem przemknął się szakal. Z w ie - 
rzostan jest dość ubogi: antylopy, 
szakale, zające, króliki, z rzadka 
panteiy, podchodzące czasem aż 
pod samo miasto i dziki w  w ięk­
szej ilości.

M E K N E S
Oglądając święte miasto, Ogra­

niczyliśmy do zwiedzeń e pałacu 
M ulaj Hassana, w ielkiego w ezy­
ra.

Pałac ten pochodzi z X V II w., 
obecnie jest tam muzeum regio­
nalne i warsztaty chałupnicze: 
tkackie, złotnicze, w yrobów  skó­
rzanych i rzeźb w  drzćwie.

Wnętrza dom ów  arabskich są 
przeważnie jednaitowe. Okien na 
zewnątrz nie ma, na środku ma­
leńkiego dziedzińca fontanna, 
dokoła las kolum n i pokoje.

A jednak domy te można zw ie­
dzać bez końca Prześliczne, sza­
lenie delikatne, wprost koionKO- 
we rzeźby na ścianach, sufitach i 
kolumnach i piękne plafony przy­
kuwają oczy.

Drzwi są przeważnie m alowane 
lub inkrustowane drzew em  i zdo­
bione cudow nym i, rzeźbionym i o« 
kuciami. Wszędzie dużo podu­
szek, makat, pufów  i ni skich ta- 
buretow. Posadzki m ozaikowe.

Dom y te i pałace nie są w iel­
kie. ale pełno w  nich zakam ar-

doskonale 
X III w

mimo, że pochodzi z

S T A R E  M I A S T O  
N I E W O L N I K Ó W

Śliczny jest widok z w alów  na 
rzekę Bodned Reyrek, ocean i są­
siednie miasto Sale.

Sale było niegdyś miastem 
niew olników , dziś stra rło  już 
swój charakter i n czym się nie 
różni od przeciętnych miast arab­
skich.

Rabat jest portem, do którego 
podczas przypływ u (w ysok iej wo

potężne m asyw y Przedatlasu. Po 
obu stronach szosy lasy korkow e,

M arocco jest jedną z pereł ko­
lonii francuskich. Posiada bardzo 
bogatą i urodzajną giebe Sieją 
tu owies zboże i kukurydzę. Ma­
rocco ma też złoża potasow e i 
naftę. Lasy korkow e ciągnęły s :ę 
30 —  40 kim., droga w  terenie 
górzystym.

Z lasów  korkow ych w jechaliś­
my w  oliw kow e, minęliśm y dużą 
grupę drzew  m im ozy, w  wielu 
m iejscach spotykaliśm y tuje sa­
dzone szeregiem  bardzo zwarcie.

kow. schodów  w ijących  się z dołu 
do góry i znów na dół, co robi 
wrażenie du ż-go  mieszkania i 
może znużyć turystę.

Pałac MuJai Hassana zachowa­
ny jest w takim stanie w jakim  
byl w  X V II w. Wszystkie pokoje 
są tak urządzone jakby przed 
chw ilą je  opuszczono, pozostaw'® 
no cały dobytek.

N iejednokrotnie juz zwiedzi.- 
łem wnętrze dom ow  arab~kich, a 
rmmo to patrzę na nie z n esłab- 
nącym zachwytem  i ciekawością. 
Trudno dopraw dy opisać piękna

i
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Aniela Krysińska

S i a d a m i  C e n t u r i o n a
F ran cja  p rz e m ilc z a n a

Istnieją przem ilczenia, które przychodziło ao mnie, jak mistrz 
m ają wagę kłamstw, które fałszu umiłowany i podobne było odrobi 
j<i i pacią obraz rzeczywiste i<.i,' nie nieba, schodzącej ku cztoWie*- 
Istnieje cenzura, Która, me m a -; kowi, by go uczynić lepszym 
ją c  za sobą autorytetu władz, ar i Olbrzymim płatami zstępowało
sankcyj prawnych, wpływa decy 
dująeo niekiedy na rozwój pojęć 
I poglądów, tym skuteczniej, ie  
niew iaoczm e. Czy to przypadek, 
czy awotsta polityka wydawni­
cza. ie  podczas gdy pośrod fran ­
cuskich wydaw nictw i tłumaczeń 
wszędzie rzucają się w oczy dzie 
ła Proust‘a czy Rom ins‘a, oa, ńa-

z nieba, z wielkich między­
gwiezdnych przestrzeni, z owych 
okoLc zimnego księżyca, m eznają 
cych wirów ni fal. Przychodziło 
a poza przestrzeni, z poza obrę­
bu czasów, z przectezasow świata, 
stamtąd, gdzie św iatów już nie­
ma... Milczenia tego słuchał Pas­
cal podczas nocy w Port Royal, to

wet katolika M auriaca , tak trud m ilczenie odnajdywaliśm y czasa- 
no dostać dzieła innego katolika mi w samotniach A fryk i". („G ło - 
—.E rn esta  P sichaii, że jedyne ji sy w ołające na p u szczy"). Tak, 
go tłum aczenie dała sKromna f :r| ja k  poprzednio św iat-zew nętrzny 
ma poznańska * ) , a na wydani* pochłonął i przeniKnął sobą duszę 
m ałej o nim m ongrafii, zdo-1 pisarza, tak teraz zhów zgodnie 
była się tylko Księgarnia - g teorią mouernistów, „K rajobraz 
św iętego W ojciecna ** ). Moz- , jest stanem duszy", ale to dusza
na postaw ić zarzut, te  mamy 
tyle nowych kwitnących talen­
tów we F rancji, więc trudno zaj­
m ować się choćby pierw szorzęd­
nym pisarzem, który zginął w 
w ielkiej wuiaie. Ale Psicharl da­
je  w ięcej niż perły wielkiego ar­
tyzmu. Psichari odsłania duszę

przeniknęła sobą świat. Notatnik 
wrażeń przekształcił się w pamięt 
nik przeżyć.

Na tym tle następuje ciekawa 
ew olucja. Dawna m odernistyczna 
sugestia barw i odcieni ustępuje 
m iejsca prostym klasycznym li­
niom, & dalej muzyce, pojętej, ja -

F rancji, ja K ie j  nie znamy, jaką ko dyscyplina i pon ądek , Jako
się uparcie i konsekwentnie prze 
m ilczą Dopiero poprzez jego  dzie 
ła można teraz po dwudziestu la­
tach pokoju, zrozum ieć, iak Fran 
c ja  mogła zdobyć się w w ojn ie 
św iatow ej na zwycięstw o.

MILCZENIE AFRYKI
E rnest Psichari, wnuk wielK*e 

go Renana, w ychow any w atmo­
sferze wysokiej i w yrafinow anej 
kultućy intelcktualistycznej, któ­
rej piętno nadawał Anatol Fran­
ce, coeja lista  i entuzjasta spra­
wy Dreyfusa, po odbyciu służby 
w ojskow ej, zaciąga s ę do wojsk 
kolonialnych do A fryai. Przyczy­
ną był niewątpliw ie kryzys wew­
nętrzny. załamanie się wiary w 
dawne ideały, ale przyczyna naj- 
głęosza lezy w samym jeg o  cha­
rakterze —  „W  polityce byłem 
zaw sze, gwałtowny —  pisze w 
jednym  ze swych listów. —  To 
samo w uczuciacn. Jestem głębo­
ko przekonany, że jedynie ludz:e 
gwałtowni są rozsądni. Niema 
większych szaleńców , jak  um .ar- 
kowani. To ta gw ałtow ność ura­
tuje mnie kiedyś od tych nie­
szczęść. które przepowiadasz sen- 
tym entalistom ". Owa gw ałtow ­
ność. krańcow ość postępowania, 
odwaga przemyślenia każdej my­
śli konsekwentnie do końca, sta­
nie się głównym  motorem jego 
postępowania, umożliwi mu prze 
niianę vrewnętrzną. Reszty doko­
na wojsko i A fryka

Psichari jedzie do A fryki prze­
de wszystkim jako literat moder

wej, która właśnie z wewnętrznej 
dyscypliny wypływa, która pole­
ga na prawie wyboru dobra czy 
zła, wiary czy niewiary na któ­
rej jedynie opierać się może peł­
ne poczucie odpow iedzialności —  
„T rzeba więc, aby człowiek do 
końca pozostał wolnym, czy wie­
rzyć lub me wierzyć, aby nigdy 
rozum jego nie był ujarzm iony".

Nie ma już mowy o biernym 
uprooowania Islamu. Psicnari oo- 
terw u je  go i bada, jak prze­
ciwnika. Przyczynę tego upad­
ku widzi w znamiennej teo­
r ii : „A tram ent uczonych —
mówi Koran — jest cenniejszy 
ni kre\V m ęczenników.. W y­
daje mu się to groźnym  ostrze­
żeniem : „D rżę na wyobrażenie —  
pisze dalej —  czym byśmy byli, 
czym byłaby Francja, gdyby teo­
logow ie Zachodu głosili podobną 
prawdę"

Z oaległych skwarnych wybrze­
ży afrykańskich rzeczyw istość

francuska rysu je się jaśn iej i 
prawdziwiej w całej sw ojej mier­
nocie i upadku. Ale Psichari nie 
upada na duchu, wierzy w misją 
sw ego pokolenia, w ierzy ty ow oc­
ność krwi, którą żołnierze kolo­
nialni przelew ają dla F ra n cji: 
„M y wiemy, że naszym zadaniem 
jest odkupić Francję przez 
krew". I dalej m aluje ideał wal­
ki. który w 1914 stał się końco­
wym akordem jego  życia . „W y­
stawiałem sobie, że bitwa, połą­
czona z m odlitwą, musi Dyć naj­
wyższym ludzkim wzruszeniem, 
punktem stycznym, przez któ^y 
możemy dosięgnąć nieskończo­
ności".

Na skwarnych wybrzeżach a* 
frykańskieh, na granicach cyw i­
lizacyjnych chrześcijaństw a wia­
ra łączy się nierozerw alnie z po­
jęciem  ojczyzny „A by  być do­
brym Francuzem —  mówi Psicha­
ri —  trzeba mieć wiarę św. Lud­
wika i Joanny d A r c " .  Tu odsła-

nia się w pełni poczucie 
dziejow ej i odpow iedzialności za 
nią przed Bogiem: „Cóż odpowie­
my, gdy Sędzia nam pow ie: Da­
łem wam najsłodsza ziemię i oy-

m isji | liście moimi wybranymi. Dałem 
wam umiłowaną moją Francję i
uczyniłem was spadkobiercami 
m oiego słowa. O wa3 myślałem w 
męce w Gethsemani".

klasycyzm  par excellence, grani­
czący z matematyką. Opanowa­
nie zewnętrznego świata, łączy 
aię z dążeniem do przepojenia go 
żołnierskim poczuciem  wewnętrz­
nej dyscypliny i nawskroś francus 
kim klasycyzmem. Daje to w po­
łączeniu e pozostałą z dawnej 
metody pisarskiej nastrojow ością 
niezwykłe rezultaty: „P od  wie­
czór każda minuta ma swe zna- J 
ozenie, każda sekunda wyęSLjó 
dźwięk który chciałoby się uwiecz 
nić, wprawia w drgań.o nasze | 
w rażliw ość zwielokrotnioną. Je­
steśmy, jak gong, w który bije 
czas pod małymi uderzenlan-1 
rozchodzą się fa le m etalowe, roz­
szerzają się, zanaczają b s i.b ie  
w edług pewnego m atem atycznego 
porządku,,.

c i ę ź A r
d p?O W u iy<.U L N O S C l

Ta zmiana postaci kiajobrazu 
ma sw oją głęboką, psychologicz­
ną przyczynę. Psichari już tiie 
jest ehw yiaciem  pięknych wra­
żeń Obraz ma dla niego w artość j
0 tyle, o :le ms w sobie jaką3 
głębszą wym owę. „P iękny obtaz 
A fryki nie wystarcza ca ‘kowicie. 
przez same sw oje barwy i odcie­
nie naszej aktywności uczucio­
wej. Po przez niego o własnym 
duchu myślimy, rby go upiększyć
1 usz.achetnlć. Posiadamy bo­
wiem poczucie straszliw ej odpo­
wiedzialności... My wszyscy, któ­
rzyśmy się Urodzili z początkiem 
tego wieku, mamy poczucie włas-

_  , nej ważności. W nas położono
n-» i. Cel jeg  ;yPrawy • wy y ‘ i Wszvstkie nadzieje i my o tym 
c*enie napy n„ nieznanych obśiS  .. ,Vi, my ,.0u.rze te docze-

A ( f y * ' równ.kuwej, u ia U ia  ^  Łecly j z, te
ma tę postawę. A utor „Ziem i s .or wielWe p joftonśfc sięprsez

a i snu",, patri? więc i notuje, ag . . g nie czag ^  nf } 
chłonie c »  r nieznanej cyw iliżaćji by ch ć za ppn£ zel j pudełko

1 ^ra j0^ ’.. d,U,r i  ̂ a k w  relam i".
To poczucie odpow iedzialności

Pam  -  London w 3 mlnnty
Fćtittstyrzne projekty komunikacyjne

na M ę d z y n ? r a d 3 w y m  Salonie Lo tn ic zy m

ściam , Islamu i m elancholią mu- j 
rzyńskiej kołysanki Przede dziejow ej płynie u Psichariego z
wszystkim jeanu t h t l l i je  M rlu- ^  ba^oSarI6dłill1R»ści do
je  słowem z nie wy kła lekkością wódcy kbniecrnofici reprezento
i plastyką, śladem sym bolistów 
Szuka pokrewieństwa m ędzy bar­
wą a dźwiękiem, chwyta przelotne 
wrażenia i myśli, tworzy całość

wania wobec obcego, muzułmań­
s k ie g o  świata, Francji i zw ąza- 
nego tu z nią nierozerwalnie ka­
tolicyzm u. Głęboko dramatyczna

P A R Y Ż , w  grudniu
M iędzynarodowa wystawa lot­

nicza w Paryżu jest rewią zdoby­
czy w dziedzinie konstrukcji, o- 
siągniętych przeż czołow e potęgi 
lotnicze

Dla nas oczywiście najbardziej 
interesujące są porównania osią­
gnięć Polski z innymi Krajami.
• ~ J E i ł H  \  M Y Ś L

Jeden szczegół uderza w oczy 
i zadziw iać musi, nawet me spe­
cja ln ie „uśw iadom ionych techni­
czn ie" zw iedzających wystawę. 
Konstruktorzy św iatowi, siląc się 
na ruzwiąziime jednakowych pro­
blem ów, doszli mniej w ięcej ao 
jednakowych rezultatów.

Główny problem, kórego ro­
związaniu poświęcili się ostatnio 
konstruktorzy to problem  szyb­
kości I wszyscy konstruktorzy 
opaH.l się tutaj o  klasycz­
ne w zory: chow ane pouw o-
zia i smukłość kadłubów. Jeśli 
dorzucim y jeszcze, że niemal 
wszystkie modele to dolno - pia­
ły, okaże się, ie  wystawione ,. o- 
kazy" bardzo się wzajem nie przy ­
pom inają.
P A Ń S T W A  P P E ^ E N T U -  

JA MOLF E
Francja pyszni się swymi dwo­

ma ostatnimi modelam m yś'iw - 
skimi, Dewuitine 520 i Caudron 
„C yelon". Lekkie, zwrotne i szy­
bkie samoloty.

A nglia  wystaw ia oprócz zna­
nych „B leulram m a" i „H aw ker - 
H uricane", sam olot pościgow y  
„Spit - f ir e " , rczw ija iący  szyb­
kość 560 Km. i aosKonale uzbro­
jony, Aparat, świetnie m ogący  
konkurować z niemieckimi M esser 
Schmidtem.

Niemcy prezentują jako głów­
ną atrakcję, wspaniały okaz sa­
molotu bojow ego „D. O- - 17“  o

my w zainteresowaniu oglądają  
wspaniałego bom bowca „Ł osia ", 
lekkie bom bowce i samoloty my­
śliwskie, „W ilk", „M ew a", „Sum ".

O wysokich zaletach tych mo­
deli, w yprodukowanych przez P. 
Z. L „ pisaliśmy już przed wysła­
niem ich na wystawę. W szystkie 
posiadają znaczny zasięg, d.uż<j 
szybkość przeć iętną, zw rotność i 
świetne warunki bojow e.

Zarówno w ojskow i francuscy, 
jak i goście  zagianiczni najw ięcej 
czasu poświęcają modelom poi- 
sk m. a prasa francuska pow ija ­
ła je  z pełnym uznaniem.

j Ogólne wrażenie W ystawy jest 
i może trochę niesam owite: doko*a 
( rozpościerają srebrr.e i barwne 
skrzydła ptaki z metalu, drzewa i 
szkła. Szczerzą zęby karabinów i 
straszą pękanie oomb. A w górze * 
pod szklanym niebem fruw ają  
maleńkie samoloty, napełniając 
szumem sale.

Nie tylko jednak „ży ją ce " już 
modele prezentuje W ystawa. Jed­
nocześnie odbywa swe obrady 
kongres wynalazców, na którj m 
om awiane są fantastyczne niekie­
dy projekty.

A . Ż U L I h S K I
T A M K A  S O  przy ul. Kopernika

PIÓRA ulecz, od zh 2. A t BUMY — 
TK K I skórzane I

K AH TY św od St 5. 
MAIEKIALY piśmienre

W  L e g i i  C u d z o z i e m s k i e ]
( U o o r t c z e n i e  ze s lro n y  5- j |)

niesłychanie barwną i s i t a j  j est scena w „G łosach w ołających 
ną. różnolitą, a przenikniętą jed - uUSSCiy «  k;edy porucznik Psi 
nym subtelnym nastro.em . 1

N astrój ten wyraża się w c i­
szy. Jest to jedyne w swoim ro­
dzaju m ilczenie A fryki, m ;lcze-

chari, wówczas jeszcze nie wie­
rzący, tłumaczy Maurowi Sidia 
podstawy kaic ickiej wiary. Tam,

. , . . . .  Ut’ gdzie ścierają się dwa odrębnem e. które w całej jego tw órczości ^  fy m iejsęa na neu_
odgryw ać będzie ogrom ną rolę. 
Oto ciężkie, zły czar na duszę 
rzucające m ilczenie z „Ziem i słoń 
ca i snu" — „T a natura wlewa w 
nas jakieś znużenie zwierzęce, 
które jest jednocześnie w ie lk m

tralność i tolerancję, trz*ba u- 
mieć wybrać

Ś ’ A DA :.il 
C E N T U R I O N A

I Psichari wybiera Przez dy

maurytańskich arcydzieł archi­
tektonicznych,

Z W I^YT ą  w  ’  EGII
W Legii Cudzoz emsk ej zajęli 

się nami zastępca d -cy  pułku i 
cała grom ada Polaków , wśród 
których wielu było podoficeram i.

Rozpoczęliśm y znowu zwiedza­
nie.

W koszarach pokoje duże i w i­
dne, po 12 łóżek w ka: dym P o­
rządek i czystość idealna. Dem y 
nowe i przew iew ne; w  kuchni 
czysto, mosiądze lśnią tak. że 
przyjżeć się można. Pokazyw ano 
nam menu bardzo urozm aicone 1 
ilościow o dostatnie.

Zwiedzilim y świetlicę Zaopa­
trzoną w czasopisma wśród któ­
rych znaleźliśmy „W iarusa", w y ­
chodzącego we Francji. ^Szkoda, 
że żadne pismo w Polsce nie po­
myśli o tym, żeby ludziom tak 
odciętym  od kraju choc w ten spo 
sob umilić czas i zachować łącz­
ność z macierzą.

HEBLE

nego spokoju nasi legioniści tw ier 
dzą że żałują tego, że tu pi wysz­
li. Żałują i Siedzą, siedząc po 15 
i 18 lat.

Dezercja zdarza się często ale 
na 10 uciekających schwytanych 
je: i 9.

Kary od paromiesięcznego w ię­
zienia, do wysyłki na Saharę do 
obozu więziennego, gdzie pilnują 
ich Senegalczycy Jtdyny w ypa­
dek w armii francuskiej, gdzie 
czarny pilnuje białego. W ooozie 
tym są bramy z napisem: I „w cho 
dzisż Jak rozjuszony lew ' II „w y ­
chodzisz łagodny jak lam a". III 
N iosą cię na cm entarz". W ięzie­
nie to jest podobno piekłem.

W  Legii rygor i wyszkolenie 
nie niają odpowiednika w całej 
armii trencuskiej

POŻEGNANIE
Pod pomnikiem poległych 

dw óch uczni z „D aru Pom orza" 
złozyło pęk biaiych i czerwonjmh 
chryzantem  z szarfami na k ió -

najkorzjsimej nabyć można w firmie
w .  t t l f f S t A R S & i

N.-SWTA' tl fS? a : S-^o Maia
Firma egzystuje od 1908 roku

zniechęceniem... N igdybyśm y me scyplinę i w ierność żołnierską do- 
uwierzyli, że krajobraz może aż chodzi do dyscypliny ł w ierności 
tak ran ić .. W szystko milczy, a to Wiary. Idzie śladami rzymskiego 
milczenie jest dramatem ...Jest centuriona z Ew angelii, który mc 
to jedyne w swoim rodzaju mil- prostotę i uczciw ość dziecka „te 
czenie Afryki, zdaje s ;ę ono być uczciw ość, która się niczego nie 
jćdną wielką postacią n icości", boi, nawet praw dy". C entuiion 
Jakże inaczej przemawiać beJzie ten stam e się odtąd j°g o  ułubio 
do autora prlczem e po odzyska- nym sjm-bolem. Jego postać znaj- 
nin w iary: —  , Bardzo często dzie się w tytule ostatniej powie- 
- — -  —  ści Psichaw iego.

,CPnsv wołające na ouszczy"., dyscyplina i w ierność nie za- 
Poznan. Fisze- i Maiewski 1021 1 , V  . - , , , ••

.Mieczem i Krzyż im". W. Fol- trar» ,w n w 'A ąK urndt wama 
niersłd Wolności, tej m lnoscl praw dzi

zasięgu 2000 km i #szybkości 400 
Km. na g o d z , wyposażony w naj­
nowsze zdobycze, o smukłej syl­
wetce, przypom inającej torpedę.

Stany Zjednoczone w ystaw iają 
dwa typy sam olotów bojow ych. 
Zwraca uwagę brak W łoch, bo nie 
obecność Sowietów jest raczej na­
turalna —  nie mają obecnie, po 
czystce w lotnictwie, czym się 
chw alić.

[ POLSKA NA CZELE
Główną jednak sensacją tego­

r o c z n e g o  Salonu .jest Polska. T łu-

O ficerow ie m ów ili ml, ifc w o l­
no przysyłać Disma z kraju byle 
nie socjalistyczne ani kom uni?:y -  
azne bc Legia trzyma się z dale­
ka od obecnych rządów Francji.

Z opowiadań oficerów  i chęci 
pokazania nam wszystkiego w l- 
aać, że chcą nas w ten sposób 
przekonać do Legii i je j życia. 
Chcą s:ę przeciw stawić opinii ja ­
ką ma Legia.

Polaków  podobno jest tu Legii 
10 —  15 .proc, N ajw ięcej służy W 
niej N iem ców i Rosjan.

Pom im o tych w ygód 1 w zględ-

rych w ypisano; „Bohaterskim  Le- 
g !onistom —  Polski statek szkol­
ny „D ar Poi aorza" i data . Po 
tym chwila nrlczenia.

Ruszyliśm y do odwrotu. O d­
prowadzono nas aż do bramy Roz 
stanie było długie i rzewne — py­
tań :or.i o kraj nie było końca.

Ostatnie uściski dłoni, oczy na­
pływ ające łzami wpatrzone w na­
sze, W polskie mundury.

Na nasne gron.k e „V ive le le ­
g ion " usłyszeliśmy „N iech żyje 

Polska" — przy bram ie w artow ­
nik prezentowa! nas bronią.

t o r p e d /
P b W l E T R Ż N A

Juliusz Vei-ne, Huxley I JftgÓ 
„torpedy pow ietrzne" z „N ow ego 
wspaniałego św iata" — dają nat­
chnienie do poważnych badań.

Aeroklub francuski występuje 
teraz z sensacyjnym  projektem  
,racy kom unikacyjnej", c z j jan i- 

naczej można określić tę torpedy, 
którą wraz z ludźmi „sL zelać 
ma w gw iazdy".

Torpeda ma rozwijać szybkość 
fantastyczną, Londyn —  Paryź w  
3 minuty, z Paryża do Berlina 6 
m-nut, do Moskwy 13 minut, dó 
Dakaru nieco w ięcej od Kwadran 
sa, do Nowego Jorku 23 minuty, 
Tokio —  pól godziny.

A podroż dookota świata trwa­
łaby 1 godzinę, 24 minuty, se­
kund 2-1! Cóż wobec tego znaczy 
rekord Howarda Hughasa?

BEZ WŁASNEGO  
CIĘŻARU

M onsieur Esnault - PelleteriCj 
który lansuje ten „ęxtra - moaer* 
ne“  sposób kom unikacji, i&kie o 
nim dawał objaśnienia w wywia­
dzie, udzielonym prasie:

—  Poświęciłem  wiele czasu na 
badanie, czy i jakie niebezpie­
czeństwa grozić mogą organiz­
mom ludzi podróżuiących  w tych 
niezwykłych warunkach

Podróżni „astronom i" b“ dą 
biernie poddawać się ruchom wio 
zącej ich torpedy. W ypuszczona 
przez wyrzutnię, opadać będzie 
swobodnie w dół, pasażerowie nie 
powinni odczuwać zmian szybko­
ści, podlegając razem ze swoją 
.kom orą" tym samym działaniom 
pola graw itacji

Będą więc płynąć w powietrzu 
bez ciążenia w żadnym kierunku.

CŁOWA NA DoL
Czy takie warunki podróży 

r e będą wyw oływ ać jakichś 
wstrząsów w organizm ie? —  py» 

i tano wynalazcę.
| — Odkijd piloci akrobatyczni

dowiedli — odpewiuda p. Pelle- 
terie —  że można przez god n^ 
latać do góry nogami, o los po­
dróżnych m ojej torpedy mogę 
być spokojny: nie grozi Im ani 
upadek, ani nagły odpływ krwi od 
głowy, co grozi przy akrobacji i 
szaleńczych wirażach, których 
przecież nikt się nie boi.

Jakkolwiek wiele Domysłów 4 la  
Julea Verne z krainy bajek zstą­
piło w materialnej form ie na zie­
mię, akkolwiek być może naszą 
dzieci będą w ylatywać w racach 
kom unikacyjnych w półtorago­
dzinną przejażdżkę dookoła świa­
ta, ze spokojnym uśmiechem na 
ustach — nie należy jednak zbyt 
optym istycznie obliczać liczby 
pierwszych oasażprów, którzy 
zgodzą nię dohrnwolnie „w ystrze­
lić torpedą Dod gw iazd y",

(A L  K .)



utr j »1 * A B C  -  NOWINY CODZIENNE

W YW IAD  PK2EZ  
kADlO

Fy*anie paftsiiie Jeai Ilu 
mnie niespodzianką Pozwól l’ nn. 
że iTamy&lę eiy chwilę Rófi odpo­
wiedzią.

GOŚCINNOŚĆ
Par  Kowalski przyjechał z w i­

zytą do krewniaka. Siedzi u m e­
go tydzień, dwa wreszc.e krew ­
niak, trochę zn iecierp lw iony  

ras długim  pobytem  grt&di 0 - 
śwladczŁ mu pew nego razu deli­
katnie;

—  Jrk  „ąazisz, czy twoja żonu 
i dziec1 nie stęsKri Iy się za tobą-

Kowaiski rozpromienił się i 
chw ytając za rękę zawołał ze 
Wzruszeniem.

—t- Masz rację moj d^ogi: Zaraz 
do uch zadepeszuję by przyje­
chali.

POKŁADOWY
W YKŁAD

R ew olucja  1917 r Na wsi od ­
byw a się w iec komunistyczny 
Przemawia agitator -  żyd, ale 
chłopi go nie rozum ieją. AgiUhor 
zwraca się do w ójta i poleca mu. 
by w sposób przystępny opow ie­
dz! ił chłopom o co chodzi. W ójt 
chrząka bierze długi kij i w cho­
dzi ni wzniesienie

- -  W iecie gospodarze, że daw ­
niej było, jak  nie przym :erza:ąc 
na tym kiju. Na samej górze był 
car, pc tym ministrowie, po tym 
generałow ie, gubernatorowie, in­
ne „naczelstw o". po t jm  zwykli 
ludzie, a na samym końcu ch o- 
łota.

—  A teraz będzie tak — powie­
dz ał i w ykręcii kij drugim koń­
cem  do góry.

NIC NA SWJECtB 
NIE CFNIE

Lata które odejm uje scbie 
kobieta nie idą na marne: dodaje 
je  sw ojej przyjaciółce.

I OC1ESZYŁ
Ż on * : —  I nie wstyd c i?  Ra­

na przychodzisz do domu, a a 
przez e.ebie całą noc h ;e śpię.

M ąż: (poJ dobrą datą) —  No 
cóż Serduszko, ja  przecież też 
p n e t  eałą tioc nit ipaiem.

NIEUZASADNIONA
OBAW A

Sztihtitnnf słuchacze! |
1’rofcsor łiihiry Pestka i Ł 

ry iMitii niniejszy prelekcję u>y 
głosić. jrsf niestety, silnie pott 
gazem, juku ie ucttsiiur zył 
dziś rano w zebraniu miejscu 
wt <]o kola nhstyn̂ nltUp.

I,rngn<i< czcigodnego firt.fr 
sura zasli/nii1. przynyiem (u l 
za chwilę opowiem państwu

c oś  nie coś o utai orali cźto-  
wieka.

Spytacie, być może, c z y  po­
siadam od powit (tnie przy go tu 
wanie, kwalifikacje, dyplu- 
m y  ?

Odpowiem krótko: jestem
urzędniku m ministerialnym

Tn. jak sądzę, wystarczy.
IłrzęaniU minisleridlny umie 

arszyslkn. na wszystkim trę 
zna i jest aułoryiełem tt> kui- 
drj dziedzinie.

Maże ktoś wątpi? Nie? A 
więc dobrze. Zaczynam.

Człowiek składa się z kor­
pusu ( p o  łacinie c o r p u * 
iJ e t i c f i), zakończonego z 
jednej strony głową, z drugiej 
zaś hbfjńmj

Cfoiihi służy do wkładania 
i zdejmowania kapelusza.

5S Ważniejszych przyrządów 
rui niej umieszczonych wymię 
nic należy przede wszystkim 
nas, będący pewnego rodzaju 
barometrem polityczno - go­
spodarczym

Nie każdy człowiek, jak tn 
się mowi. „ma nosa", ten jed­
nak. kio go posiada, zajść mo 
ie wysoko.

U ' sąsiedztwie tego ciekawe 
go prigrządn znajdują się u- 
ria,. przeznaczone głównie dn 
picia herbaty w godzinach 
urzędowych.

Irstn mieszczą tn sanie j ę ­

z y k  który w dzisiejszych cza 
soch cnotliwi ludzie Irzymują 
zn zębami.

Na ghnnii jest jeszcze cie­
mię. w które rodzice chętnie 
biją swe pociechy, mające o-

brać u> życiu karierę parityct -  
ną.litowa jako taka odgrywa 
pewny rotę. jednak o wicie 
nnirjszą. niż s /  lo ogólnie są

dzi. Dowodem może być fakt, 
iź osoontki posiadające raied 
wie pól głowy, robią karierę 
i osiągają powudzetu znacz­
nie szybciej ad iniiyclt.

Poniżej głowy leży bardzo 
ważna część ciała ludzkiego, 
kark.

Twaray kark fwarzy z czło 
wieka nędzurza, giętki zaś bo­
gacza.

Ręre posiadamy dwie: pra- 
wicę i lewicę. Trudno powie­
dzieć, która z nich ma dziś 
większe fory. Do niedawna 
./órowała lewica, teraz, jakby 
się zdawało, prawica.

Niewątpliwie jednak supre­
mację przyznać trzeba pięści, 
będąc, j naturalnym zakończę 
niem ręki. IV ogóle pięść vb 
życiu współczesnym stanowi 
piękny symbol i atrybut wła­
dzy.
> Rozwarta p ię ś ć  tworzy t. 
żuk ła p ę . Słowo pochodzi od 
l rndycyne j Ja pa wki“.

Człowiek. jak już zaznaczy 
łt-m ia wstępie, kończy się 
dwiema nogami, skolei ' zas 
każda noga —  pewną lością 
odcisków.

Pod skórą posiadamy war­
stwę tłuszczu. Jedynie Niem­
cy mają zamiast tłuszczu —  
zgadnie z rozkazem Fuhrera 
—  armatę.

Wewnątrz ludzkiego ciała 
leży żołądek, wątroba i serce.

Żołądek jest najważniej­
szym organem i kieruje 
wszystkimi poczynardami ży- 
cimnymi człowieka. Według 
ostatnich badań nawet mózg 
wraz z ośrodku m myślowym 
znajduje słę w Żołądku.

Wątroba służy do maryno­
wania jej w słoikach, napeł­
nionych alkoholem, co siano- 
w, piękną dekorację sal prze-

ci iiralkoholo wtjch ło warzysfw.
Nerce, jako organ szczał ka­

wy, jesi kruche i łamliwe. 
Złahtdnó serca leczyć nujle-

^ŁUUj a K" Kawiarnia Salon Sztuki, «n. Trajgutui 6. F-agmom wystawy
n.ożby Franciszka Strynkiewicza,

DWC1 WU SI& 
v  OCZACH

—  W ier2 pan, że pańrka żótia | 
jest bardzo podobna do SWftj mat­
ki.

— Niestety tak
—  Dlaczego „n iestety"?
—  Dlatego, że ostatnimi czasy 

zdaje mrne się, że mam az dwie 
teściowe.

NIEDOWIARKI
W pewnym  kraju arabskim 

była w idna posucha. M iejscow y 
mułła zapowiedział na najoliższy 
piątek nabożeństwo o  deszcz.

O dy zebrali się w  m eczecie, 
muiła, zamiast m odlić s ‘ę zwymjt 
ślał ich od niedow iarków  1 kazał 
im wracae do domu.

—  Dlaczego? zacięli szrmruć 
Arabowie. Jakiż masz dow od, i i  
jesteśmy niedowiarkam i?

Na o m ulia:
—  G dybyście nie byli n iedo- 

wiarKami, to byście przynielli z t 
sobą parasole

NIĆ DZIWNE J
Sędzia: —  A WiP- o ;k a  zony o

0 godz. d -e j nPd ranem aosla Się
do miesznania sąsiada. Cu oskar­
żony tam robił?

Oskarżony —  Byłen. pijany i 
sądziłem, że to m oje mieszkań,e.

Sędzia: —  No dobrze, ale d la­
czego w  chwili kiedy nadeszła g o . 
spodyni, oskarżony schronił się 
przed nią do kuchni.

Okarżony: — L r ja , wysoki są­
dzie, myślałem, że to m oja żona.

INNE C Z A S Y
K asjer prosi dyiektora  ó  pod­

wyższenie pensji.
  Nie rozumiem dopraw dy, po

co panu tyie pieniędzy w d a  
dyrektor z oburzeniem. -■  -łi też 

| kiedyś byłem  kasjerem , pobiera­
ł e m  zato 150 złotych i w ystarcza- 

Poprzednią pokojówkę odda ło mi zupełnie, 
i dlatego, ż-  chodziła w  m o -1 —  M ożliwe panie dyrektorze
sukniach. Mam nadzieję, że —  odpowiada tasier —  att w te - 3 r2ej by p, £trynkiewlci_ w głębi obraz Andrzeji Lrontuwki Fot. Zoja

1 . . v1 , • i t «— ^—lf ł ChArndntAwaka

p i e j  k o m p r e s a m i z  b a n k n o ­
tó w .

Tak oto w krótkim zarysie 
I przedstawia się anatomia czło 

n irk a .
I Lecz poczekajcie, \zanowni 
słuchacze.

| prócz wymienionych łu czę- 
iści ciała, znajduje się jeszcze 
jedna którą te względu na 
wyjątkowe znaczenie zosluwi- 
\ tem na koniec.

Nie wszyscy ludzie mogą się 
pochwalić jej posiadaniem, 
widu marzy o niej tytko.

Dzięki niej człowiek głupi 
dostaje od ruzit paleni na mą­
drego, a łajdak na męża za­
sług.

Mając ją, nie trzeba trosz­
czyć się o posadę, ani prze\- 

I mować groźbą redukcj .
I Czy wiecie, szanowni pań­
stwo. co to za cręśc ciała? Jak 
się unn nazywa?

Powiem wam Plecy i
uDRUWĄź

—  Jestem ofiarą wiedzy.
—  Rad? Czy wypadek samo­

chodowy?
—  Nie, daktyloskopia.

STOSOWNY
P R Z Y D Z I A Ł

Antoni Pukalski staje do po­
boru. Jest zdrów, ale me jedną 
przykrą wadę. Jaka się.

—  Jak nazywacie się —  pyta 
się lekarz.

~  P u k - P u k - Puk...
—-  Doskonale) Przydział kara­

biny maszynowo.

W  A P T E C E
P c połnocy do jednej z aptek 

dobij;. Się jakiś gruby jegom ość. 
Zaspany dj*żurny zbliża się do 
okienka.

—  Co się stało? Czy jaki£ cięż­
ki wypadek?

Tak, bardzo ciężki. Chcę się 
zwazyd

M C  J S Z E  I  M A R K S
M ojsze był kiedyś bogatym  

żydem berlińskim , ale przyszły 
czasy Hitlera, nowe hasłt i teo­
rie, a ry jcz jcy , untyseimci, naro­
dowi - socja liści i fortunę stare­
go żyda diabli wzięli.

M ojsze rozchorow ał się ze 
zmartwienia, a um ierając kazał, 
aby pochow ano z nim torbę że­
braczą.

Na tamtym św iecie spotyka 
sw ego współwyznawcę.

—  Ja jestem  —  Karolem  Mark­
sem —  mówi tamten.

—  A  ji jestem  stary M ojsze.
—  Co tam masz w torbie?
—  Procenty,
—  Jakie procenty?
—  Od twojego „Kapitału".

W  S O W I E T A C H
•— P cdcbno Piotr Iw anow icz zo­

stał skazany na śm ierć?
—- Istotnie już jesz m arszal-

SPROSTOWANIE
„N ie prawdą jest jakoby poto­

wa moicn urzędr kow  kradła, 
natomiast prawdą jest, że połow a 
m oich urzędników n it kradnie".

N i e u f n y
—  Jeżeli żona pana zdradza, 

to niech się pan z nią lozw iedzie.
—  A sadzi pan, że w'.edy prze­

stanie m nie zdradzać?

KEiIAE ATATURK  
I REPORTER

Pewien angielski reporter prag* 
nął koniecznie sfotogi afowac pró* 
zydenta KemaJa, ąle w żaden spo­
sób me udawało mu się tego d o - 
kunac. Bądź n:e dopuszczano go 
l o  pałacu piezyJenta, bądź tłum 
na ulicy un iem oziiw .ał mu zroóie 

. n.e zdjęć, to znów władze policy j­
ne zabramaly mu fotografow ania.

Pew nego razu spostrzegł na uli­
cy Turka, który był oardzo podob­
ny do Kemala.

—  Panie —  zawołał reporter —* 
czy me m oglby mi pan zrobić pew  
nej przysługi? *

—  Bardzo chętnie —  odpow ie­
dział Turek.

—  Pan jest bardzo podobny do 
' prezydenta. Sfotografuję pana i
zdięcie prześlę ao swej gazety, 

I jako fotograf ę prezydenta. Oczy­
wiście zapłacę panu za to.

I —  Dziękuję, zapia.a jest zby­
teczna —  odpow iedział Turek s 
osnnechem  —  Niech pan fotogra- 
iuje.

I G dy zdięcie było gotow e, repor-
I ter spytał:
j —  A komu mam za to podzię­
kow ać’

Turek z uśmiechem podał thu
fękę.

I — Nazywam  się Kem al Ata-
tiirk. Jestem prezydentem  repu- 
bliki.

DZIWNY ZBIEG 
O K O LIC ZN O ŚC I

N ie rozumiem tego zupełnie.

tegu rob ić  n ie będzie. *dy nie by ło  tak ścisłe4 Lonirolk
dem , ale w yroku  jeszcze nie w y - mężusiu, al? na tym rogu zawsze 

konano. ‘ *cbi mi się  strasznie zim no_

A n a t o m i a CPlAltA WIEDZY
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Czapiński Ludomir. 

OKRĘG IX

Szteyner Stanisław.
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Sylwestrnwicz Włodzimierz.

OKRĘG I
Malewicz Jan.

OKRĘG I

Kurcyusz Jerzy.
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1
Bill Stan**sław.
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Kląska naprawiaczy
w Zw iązku Izb i Org. Rolniczych

W piątek odbyty się w yoorv  do 
rady Zw iązku Izb i O rganizacyj 
Rolniczych. W arto zaznaczyć, ż t  są 
lo  luż trzecie w ybory  w  ciągi o -  
;latńiego połtor? roku, aczko'w iek

Sekcja dobrowolnych organizacyj 
wybrała p. Kleszczyńskiego, M a ­
lika i Kaźmierowicza. Sekcja spół 
dzleiczosci rolniczej — pP S ey- 
dlitza, Wajsa ' i Wajdo wskm gc

D O S K O N A Ł Y  P R O d U K T  P O L S K I
O i n .  n i a c h a n i l e l ,  S i u r k c a ,  j o r y i e ’  
b l a u  n a  K o n i a k u ,  i w i l n l t w h u  I in .

fa b ry k i „U *  B l ł l O W O l  A ’ ‘
bew. fym  Ki. C etweitynik ego

w  zasadzie kadencja rady mą 
trw ać dwi lata. Powtarzanie się 
w yborów  jest w ynikiem  ciągłych 
zniłan statutowych.

O dbyły się najpierw  posiedze­
nia poszczególnych sekcji, z któ­
rych aażar deleguje do rady irzech 
przedstawicieli. Sekcja Izb Rolni­
czy u i  w ybrała p r c « s a  izby w ar­
szawskiej Bolesława Przedpełskie­
go (Nt* praw a), prezesa izby iw o w 
skiej p. Paparę i p. Kam ińskiego.

W reszcie sekcja organizacji spec- ( 
iolnej —  p. W ańkowicza, K rzyża- , 
nowskiego i Chłapowskiego. j 

Na ogólnym zgromadzeniu, ni 
którym wybory odbywają się w e- j 
dług „ystemu proporcjonalnego, 
zgłoszono 2 listy Z  pierw szej wy ­
brano 6 kandydatów, a mianowi­
cie posiów Sobczyka. Mikołajczy­
ka, p Sooonia, Długosza, Jana Mo­
rawskiego i Malinowskiego. N a­
tomiast z drugiej listy zgłoszonej

przez ,.napraw iaczy" przeszło tyl­
ko J kandydatów, a m ianow icie: 
p. P iotrow ski, p. Suchorzewski i 
P Kasprzdkowa.

W ten sposób ostatnie zgroma­
dzenie Z w  Izb i Organizacyj Rol­
niczych skończyło się zw ycięstw em  
sdrowej m yśli rolniczej nad dok­
trynerstwem  naprawiaczy. Napra­
w iacze ponieśli zcecyiłow aną klę­
skę, gdy z na 21 członków  rady, 
przeprowadzili tylko 6 sw oich kan 
dydatów  Jest rzeczą charaktery­
styczną, że wśród członków  rady 
dużą rolę odgryw a elem ent dreb - 
norolniczy. zdecydow anie negaty­
wnie ustosunkowany do n ap ia - 
wiaczy,

21 odbędzie się posiedzenie raay 
na którym  nastąpi ukonstytuowa­
nie.

R ada m ieisKa B iałegostoku
Obdarzyła żydów gw azdKą

W śród społeczeństw a białostoc­
kiego ogromne wrażenie w yw oła- 
r ucow ala m iejscow ej Rady M iej­
skiej, która przyznała wszystkim 
pracownikom  z okazji ś w v t  Bo 
żegc N arodzenia lB-procentow ą 
gratyfikację nie w yłączając ży­
dów.

N ic dziwnego, ie  przyznanie tt 
go rodzaju Procentu gw izadkow t-

go dla żydów, spotkało się z rea- 
, keją radnych narodowow ych. Je­

leń z nich, p. Franciszek Biegań­
ski ostro zaprotestował przeciw  
tej zupełnie nieuzasadnionej 

' „gw iazd ce" dla żydów. Został zą 
to wykluczony z posiedzeniu, wo­
bec czego złożył w ręce prezyden­
ta miasta rezygnację z godności 
radnego,

îSrfy nie postawom: stnuKi no m t

Na zaciSAan u pasa nie zbudulemy potęgi
Zm o b ilizo w a ć  pomoc a h  wsi

rai
Bilety do w s zystkic h  te a tró w
M b i o w i e ć h a  9 i  t e l e f o n  5 7 0 - & 0  

{ A S A  C Z Y M r A  W  N I E O Z t i l E  I  S W )  T A  o d  1 1  d o  1 4

w  ostatnim  numerze „Ż ycia  
R oln iczego" znajduje aię a r jy k .l 
znanego działacza roln iczego p- 
Zygmunta Rusinka, poruszający 
bolączki życia wsi.

A utor nawiązuje do ostatniego 
przem ówienia gen. Kazimierza 
Sosnkowskiego, pedkr \slając. z ua- 
ożeni** przemówienia wojskowego 
w spraw ie wsi 

Przytaczam y w ażniejsze frag ­
menty z tego artykułu.
W szyscy wńra;< że przyrost lud- 

r o ś c i - p r , »zed< szybko przez 
punkt kulm inacyjny < znajduje 
Elę w stadium, powiedzmy, zwol­
nionego tempa Ukazało się w tej 
sprawie w iele ciekaw ych i pou­
czających  publikacji, posiadają­
cych jednak w praktyce tylko ta­
kie znaczenie, jak  m kcja  lekar­
ska zwłok. Konstatuj ;m y fakty, 
ale dotąd nie zwalczamy przy­
czyn zła, a nawet przeciw nie to­
lerujem y Je z niezrozum iałą wy­
rozum iałością. Ponieważ natural­
ny przyrost ludności jest zasłu­
ga Drawie wyłącznie wsi, w ięc

' j jeg o  zmniejszenie jest winą lud­
ności w iejsk iej. Ukryć tego stanu 
rzeczy me możemy, jak również 

' nie m ożem y negować, że dla siły 
obronnej kraju stanowi on czyn­
nik ujemny.

i Cl, KTÓRZY  
BR IN ’ , .

A lt nie dosyć na tym, że nie 
powiększa się już w poprzednio 

, istniejącym, tempie największy 
| rezerwuar rekruta. Znacznie gor­

sze jest, zjaw isko cherlactw a, ja ­
kie sygnalizują kom isje poboro­
we w stosunku do tej w spanialej 
fizycznie młodzieży, jaką polska 
wieś zwykle, nawet jeszcze daw­
nym zaborcom  dawała W  ten 
sposÓD „c i , którzy bron ią" m ają 
coraz trudniejsze przed sobą za- 
wać nasza armia. Ale tak jak na 
zaciskaniu cn łopskiego pasa nie 
można budować potęgi gospodar­
czej, tak samo nie byłoby słuszne 
budować na tym oełną swobodę 
w pokrywaniu większych ewen­
tualnych potizeb. Trzeba raczej 
doprow adzić i to możliwie szyb-

I .e s p ó !  s p o J e c z n o - n a r o d o w y  c o n t r a  „ C z a s  ’

„Nowe ognisho Komunizmu
poddane ekspertyzie czterech Wybitnych rzeczoznawców

W okand- Sądu O kresow ego 
sali 1 -e j była wypeiniona w czwar 
tek samymi procesam . prasowymi 
i  a rt 255 K  K .

Sensacją wśród nich by? proces 
w ytoczony -edaktorow i „Czasu 
przez „zespół społeczno * narodo­
w y" —  grupkę polityczną skupia 
ącą kilkanaście osób z otoczenia 
min. Poniatow skiego

„Zespół społeczno -  naróoowy 
w ydał w swoim  czasie broszurę 
pl „Podstaw y doktryny społecz­
no -  narodow ej". W krótce po uka 
zamu się broszury w  artykule 
wstępnym  z dnia 3 -go września 
1937 r. w  „C zasie" autor p. t. 
„N ow e ognisko kom unizm u" ana­
lizuje na płaszczyźnie sDołeczno- 
oohtycznej broszurę i docnoazi 
lo  wniosku „Uważne wm yślenle 
ię w  cały ten program doprow a-

P t i W : e s 2 e n i e
szolega

W alaszak W ładysław, urzędnik 
l zawodu, na rozprawie doraźnej 
vojłkow egc sądu okręg w  K ra­
lo w ie  zostai skazany praw om oc­
nym w yrokiem  ns karę śm erci ta 
ibrodn ;ę szpiegostwa na rzecz 
jednsgc 2 psństw  ośc ennych. W y 
n k  w ykonano w  dniu 15 grudnia 
'931 r

dzić musi do przekonania, że jest 
on bardzo um iejętnie zam asko­
wanym dą żeniem do maksymalnie 
m ożliwego rrealizowania zasad 
komunizmu, w zorow anego na o- 
becnym  stalinowskim ustroju 
Roaji. Idee podstaw ow e i szczegó­
ły konkretne są zdum iew ająco 
podobne, jeśli nłe identyczne".

Artykułem  lym  poczuł się dot­
knięty „Zespół społeczno -  naro­
d ow y " i przez sw ego pełnom ocni­
ka adw. K isielew skiego eskarżył 
redrktora odpow iedzialnego „Cza 
su" o zniesławienie przez im puto­
wanie mu kom unistycznych ten- 
Ćencyj.

Obronę wnosił mec. Kurcyuaz
Zgodnie z przepisami nowego 

dekretu prasowego wyrażano w 
kołach dziennikarskich przypusz­
czenie. it  sprawa toczyć się bę­
dzie przy drzwiach zamkniętych. 
W krótce jednak Btalo się w iado­
me, że adw, Kisielewski nie za­
mierza zgłosić wniosku w tym 
kierunku, w obec czego rozprawa 
będzie jaw na

Na rozprawę zostało pow ołr - 
nych czterech ekspertów prof. 
Stanisława Grabskiego, p. H enry­
ka Glassa p. Fabierkićw lcza i b- 
wiceministra Sor. Wewn. K aw ec­
kiego.

Na wstępie rozpraw y okazało 
się, iż b. wicem in. K aw ecki na 
lororaw ę się nie stawił.

Red. M oszyńsk ule przyznał

się do inkrym inow anego mu po­
mawiania „zespołu  spoleczno-na- 
rodow ego" o uprawianie agitacji 
kom unistycznej, tylko ze względu 
r,a interes publiczny, widząc w 
doktrynie zawartej w broszurce 
wspólne cechy z doktryną roarir- 
sistowską, zależało mu na prze­
strzeleniu autorów  broszury 
przed podświadom ym  „skręce­
niem na lew y tor".

Pierwszym  zeznającym  w  cha 
rakterre eksperta by ł p. Henryk 
Glass. Ekspert odczytał obszem* 
referat, w  którym  na podstawie 
dow odów  twierdził, ie  tezs za­
warte w broszurze z tezami pro­
gram ow ym ! trzeciej i czwartej 
m iędzynarodówki, znajdują wiele 
punktów stycznych

W pew nym  m om encie podczas 
eznań eksperta Glassa z piei w - 

szych rzędów  ławek publiczności 
odezwał się zachrypły głos:

—- Niech pan nie buja...
Sędzia nakazał ciszę, • gdy to 

jednak nie poskutkowało, zarzą­
dził przerwę, podczas której obe i 
ny na sali policjant miał usunąć z 
<ali Jakiegoś podchm ielonego je ­
gomościa, sprawcę zamieszania.

Następnym biegłym  jest prof 
Grabski, który om aw ic w piyw , 
jaki w yw arł na kierunki politycz­
ne w Polsc* komunizm. Przepro­
wadza anulizę doktryny zaw trtej 
w  broszurze pt. „P odstaw y dok­
tryny społeczno -  n a rodow ej" \t

analizę dokrryny marksistowskiej. 
AnaPza ta w ykazuje szereg  współ 
nych cech —-  jak nacjonalizację 
w ielkiego przemysłu Itp. W kon -

utjL&cJzne.
JO CJUMlcK  ijj; Ptfi łjrfrpitjrA
u ik o

u c c n n m u  im e c io h c h  pidn

jm om e r
u«ł. H it  m a h o u rs h i 
Ul. TIiursłalhouisKa 111
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kluzji stwierdza, że zapewne 
w brew  intencjom  autorów propa­
gowanie takich doktryn ułatwia 
akcję komunistyczną.

Ostatnim eksnerbjm. 0 0 w d a ­
nym orzea oskarżycieli, 1*st Fa- 
bierkiewlcz, który bierze w  obro­
nę doktrynę społeczno narodową.

Po szeregu pytań osKarżyciela, 
oraz obrońcy mec Kui cy uszu, sąć 
ze względu na spóźnioną pore od­
łożył dalszy ciąg prore&u do dnia 
23-go b. m.

ko, aby r piątej dziurki przesu­
nąć sprzączkę na pierwszą. To 
oędzie najtrw alszy zapas, choć 
niełatwy: do natychm iastowej mo- 
bilzacji.

ZACISKANIE PASA
Stwierdzone ju ż n iejednokrot­

nie, —  również na łamach „Ż y ­
cia R oln iczego", —  że przyrost 
produkcji roślinnej, a w ięc pod­
staw ow ej dla wyżywienia ludzi i 
zwierząt, nie podąża nawet za 
swolnionytr przytostem  luanosci. 
Trzeba stąd w yprow adzić twardy 
w niosek, „ci, którzy żywią", nie 
w ypełniają w sposób dostateczny 
sw ego drugiego głów nego obo­
wiązku. N iecnaj nam w tym za­
kresie nie mącą sądu tak zwane 
nadwyżki wywozowe. Zostało bo­
wiem ju ż stwiei Jzcne, że w okre­
sie niskich cen produktów rol­
nych zwiększa się podaż, przy po­
m ocy której rolnik —  nie bacząc 
na to. i i  sam obniża ceny — sta­
ra sie zdobyć nieznędne środki na 
pokrycie koniecznych sztywnych 
w ydatków warsztatowych. N iedo- 
konsnm cia nie jest równoeznacz- 
na z hyperprodukcją, lecz prze­
ciw nie jest je j przeciw staw ie­
niem. Jeżeli zaś przy normalnym 
zapotrzebowaniu nie nadążymy z 
produkcją, to riew ątpliw .e  nie 
znajdujem y się nu odpowiednim  
poziom ie ną wypadek zwiększo­
nego zapotrzebowania. Jesteśm y 
przekonani, Ze jeżeli ch łop  polski 
potrafi zaciskać pasa, aby utrzy­
m ać sw ój warsztat pracy w ru­
chu, to zdoła zacisnąć go o wiele 
siln iej, gdy tego bedzie potrzebo- 
z punktu widzenia obronności, z 
wyjątkiem  momentu w ylesienia i 
m eliorowania niektórych okolic 
kraju. A iedrak  sprawa Jest za- 
s&dnioza dla rasze j zdolności 
obronnej i ten moment powinien 
być silnie uw zględniony.

PRZEBUDOWA  
.  s t j - R n j u

W  związku z w gadnieniem  
szybkości, s także w  związku z 
zagadnieniem  w szechstronności 
pokrycia, pozostaje wielkie za­
gadnienie przebudowy ustro*u 
rolnego. W  tym zakresie rolnicy 
■mają wmboc armii wiele grze- 
shów na sumieniu. Przebudowa 
k wiem usiroju  rolnego była pro- 
radżom przez w iele lat pod ką- 
em widzenia społecznym , poli- 
ycznym  i gospodarczym  (interes 
.ospodarczy w si), ale nie znamy 

niestety badań tego zagadnienia 
danie, aby podołać obowiązkom, 
które dla polskiego chłopa nigdy 
nie mogą być i n igdy nie będą 
nonad siły.

STAW K A NA WIEŚ
Przy czytaniu m owy gen. Sosit- 

1-,-wskiego sta j1- w naszej pamię­
ci cała nasz,*, polityka rolnicza 
U i dwudziestu. W ielkie zniszcze­
nia w ojenne, zaniedbanie warsz- 
•atów, w yjałow ien ie ziunl i po- 

i grom Inwentarza —  ono obi J t

pierwszy. Dobre ceny na Artyku­
łu rolne i spadek waluty przy­
chodzą w pom oc, wieś ~czyszczs 
się z diugów. Zapom inam j wtedy 
o siłach przyrody, o zależności od 

j rynków śwmtowych i obracam y 
całą swa troskę na ochronę lud­
ności m iejskiej przed zwy2ką cen

T a n i a  
s p r z e d a ż

iw lłidlm
git c r i t i r i i f

F A N I
P ł a s z c z e  

s u k n i e  i  f u t r a
po'eca znana od »iF9 r. wrt*órm*

cS tm iustaof 

B R A C K A  1 0

artykułów spożywczych, podczai 
3 dy m niej nas interesuje rozw ó. 
cen innych artykułów pierw szej 
potrzeoy. N ic też dziw nego, te 
kryzys rolny zastaje nas w stanie 
zupełnego nieprzygotow ania, mu­
simy przestaw ić uwa politykę o 
180 stopni; - od zakazów w yw ozu 
przechodzim y do premii eksporto­
wych- W  ciągu całego kryzysu j e ­
steśmy w stałej defensyw ie —  
rolnictw o skonać nie może, ala 
nie żyje, tylko w egetuje. Po pierw 
szym roku poprawy —  nieurodzaj 
i natychm iastowe przerażenie^, 
myślałby kto że o roln ictw o B y­
najm niej— o ludność m iejska, 
która „n ie wytrzym a" ewentual­
nej zwyżki cen cblcba. Tera* zno­
wu znajdujem y się w defensyw !* 
przeciw ko situtkom... urodzaju 
A ni razu nie postawiono staw ki 
na wieś, na je j dobrobyt, na je j 
rozw ój, ani razu nie wvtrzymanp 
linii.

FRAK I NEOZA
Do ciężko chorego głodnego i 

obdartego człowieka przychodzą 
doskonal’ opiekunowie, przyno­
sząc piękny frak i proponują: 
przymierz, czy ci w nim będzie 
do tw arzy W  tych okolicznoś­
ciach najłagodniejszy z Judzi mo­
że stać się m ordercą, a sprawied­
liw y sędzia uniewinni go w  ant- 
cu sw oim

j Zmiany
w M . S. W e w n .

PAT florosi: Naczelnik yoziahi 
społeczno - politycznego w Minister- 
.dwie spraw- ^ermętrznjch p. Mleczy 
sław 8ka';kl A c  i mu Je stanowiska dy­
rektora ” iara filmowego w Polskiej 
Agencji Telegraficznej.

Pan m.nfdter Ły-aw Wi ■ metrsnycłi 
'aian^wał radcę Wiktora Pio'rowtcza 
n iczelnikie,r wydziału społeczno - pw 
liiycznego w  Ministerstwie Soraw w «- 

> wnętrzr” ch.
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f o co przywozimy kalafonię
oos.adaiac własne surowce dla jej uy.obu

D o ostam ich  lat zapotrzebo­
wanie aa kalafonię zużywaną 
głów nie przez przemysł m ydlai- 
ski, następnie przemysł papierni­
czy przemysł fa ro  i lakierów, po­
krywane było głów nie przez im­
port, który s t a n o w ił  dość poważ- 
uą pozycję w naszym przyw ozie 
surowcowym . Tan w ięc w l'J‘24 r. 
przywieziono kalafonii 5,4 tys. 
ton. w artości 2 mil. zł., w 1928 r. 
—  6.6 tys. ton, wartości 5 8 mil. 
ał., a w 1930 r. przywóz osiągnął 
najw yższy poziom — 9 tys. ton, 
w artości 6.7 mil. zł.

Przyw óz kalafonii do Polski 
Aanowil jedną z anom alii nasze­

g o  gospodarstw a, posiadamy bor 
wiem w  dostatecznej ilości su­
row ce, potrzebne dia produkcji 
kalafonii.

W pierwszym rzędzie posiada­
my znaczne ilości drzew sosno­
wych. które mogą być wykorzy­
stane dla żyw icow ania^ dostar-

2 g d j . 'c i e  w s z ę J z ś c  * y r ? b o w  
g u m o w y c h  m a r k i  _

S c K u i e l k e r t

czającego surow ca dla produkcji 
jasn ej, żyw icznej kalafonii. Po­
siadamy r ó w n ie ż  i d iu g i surow iec 
dla w ytw órczości kalafonii —  
K a rp in ę .

W  ostatnich latach produkcja 
kalafonii w P olsce weszła nu 
drogę stałego rozw oju. W 1933 r. 
wyprodukowano 486 lon, w na­
stępnym 1000 ton, w 1935 r. —  
2.351 ‘.on, w reszcie w 193G r. —  
produkcja osiągnęła 3470 lon. 
Pow stało również kilka nowych 
zaKłaoów w ytw órczych : w 1933 r. 
pracow ało 2 zakłady, a w 1936 r.

—  6.
W miarę rozw oju produkcji 

krajow ej obserw ujem y spadek im 
portu : w 1934 r. przyw iez'ono 4.2 
tys. ton, w 1936 r. — 4.1 tys. ton, 
a w  1937 r. —  przywóz spadł do 
3,6 tys. ton, w artości 1.8 mil. zl. 
*■ Obecnie produkcja krajow a po­
krywa około b0 proc. zapotrzebo­
wania, gdy przea laty pokrywała 
zaledwie 10 — 20 proc. W niedłu­
gim czasie dojdziem y prawdopo 
dobnie do zupełnego uniezależnia 
nia sie Polski od przywozu kala­

fon ii.

Waulomoyci
ZAMKNIECIE AUKCYJ

f u t r z a k ,s k ic h
W dniu 14 bm. zekuń~zone zosta.j 

w Wilnie 11-te aukcje futrzarskie. O- 
gólny obrót na aukcjach wynió-,1 oko­
ło 310 tys. zl. Ogółem sprzedano ok. 
1500 skói lisów srebrzystych. Ten­
dencja na aukcjacU była mocna.

NOWE FORMULARZE PODAŃ 
O POZWOLEŃ IE PRZYWOZU

W związku zc zmianą techniki za­
łatwiania podań o przywóz towaiów 
iRgiamentowanych i  dniem 1 stycz­
ni- 1939 r., został zmieniony układ 
formularzy podań o pozwolenie przy­
wozu Posiadane przez firmy impor­
towe formularze starego tj 0u mogą 
być jeszcze używane przy obieganiu 
su? o przydz:my z kon.yngeutóv roku 
bieżącego, jeśli zaś chodzi o podania, 
słuad&ne na okres styczeń — luty, 
względnie na I kwartał roKu przy ■ 
szlego. tn bezwzględnie musza być 
one składane na nowych blankie­
tach podaniowych.

ZO NOWYCH KAS 
BEZPROCENTOWYCH

( tasa w Stcłpcach która dysponuje 
kapitałem 10.000 zł.

SYTUACJA W RS BOŁÓSTWIE 
PRZYBRZEŻNYM 

Z uwa ji na panujące ostatnio 
niepomyślne warunKi atmosfery­
czne na mtrzu, wyjazdy rybaków 
na połowy zosta*y na przeciąg sze­
regu dn; wstrzymane. W związku 
z po wyższy ni łaje się powszechnie 
odczuwać brak dowozu ryb. głów­
nie dorszy, szprotów i śledzików 
dla celów wędzarmezych.

WYSTAWA 
FERMENTACYJNO — 

CHŁODNICZA W 1939 t . 
Muzeum ilr Przem. i Rsln. w 
arszawie, ■ przy współudziale or 

gamzacjj guspodarczych, zamierza 
zorganizować - w 1939 r. wysiawę 

.fermentacyjne - chłodniczą. W y­
stawa ma objąć iziały: przemysłu 
drożdźow ego, Drowanrcztgo I g >  

! rzelniczego., wyttaczarhi win, mle­
czarstwa. produkĆK sera, pizemy- 
słu octow ego, tytoniowego, mięsne 
go i dział urządzeń chłodniczych.

Szmug.el śledzi gdańskich do Polski
„ r o z w  Je s ię " pom yś nie

Gdańsk, ze względu na w yro­
bioną pozycję w handlu śledzia­
mi, niecnętnle przyjm uje propo­
zycje w spółpracy, wysuwane 
irsez stronę polską, D otychcza- 

’ sowe tego rodzaje próby odnosiły 
:awąze skutek negatywny i do- 
aiero v7 ostatnich m .esiącacn u- 
dalo się nawiązać n ieoficja lne po 
rozumienie.

Porozum ienie śledziow e polsko

i gdańskie, nie przynosi stronie 
I polskiej w łaściw ie żadnych ko­

rzyści.
N iedawno ujaw niona została 

sprawa przenikania bez cła śle­
dzi z w łasnych połow ów  Gdańska 
na rynek Polski pomimo, że umo­
wa o obrocie artykułów żywno­
ściow ych między Polską i Gdań­
skiem nie przew iduje śledzi so­
lonych

lirgi p r z y  n a b y w a n iu
świadectw p rze m y s ło w yc h

Na u renie w oj. nowogródzkie­
go po zorganizowaniu nowych 
chrześcijańskich bezprocentowi ch 
kas prżyczKowyrh, ilość tych kas 
wynosić bedzie z niedawno założo­
nymi 20. Najlepiej postawiona jes*

Wobec zbliżającego słę terminu wy­
głupienia świadectw przemysłowych 
ia ok i939. Zw. Izt Przem. -  Handl. 
zwiódł słę do Mir Skarbu z pruśbą
0 wydanłe okólnika, przyznującego 
na (939 r. ulgi przy nabywaniu świa 
dectw przemysłowych w takim ża­
lu esle, ja« w r. 1938, z tyn., że izby
1 'Jizęay Skarbowe otrzyr. llyoy rów- 

jrneż prawo ao stosowania ulg indy-

Ładny trwały i latu
to  ł l R A W A T .P i p J U R  ^ .P l s “

; ' . i . . . .  .. ' ,

yiduuinych dia przedsiębiorstw po­
wstałych w latach 1937 i 193C 

| Z uwagi na to. is  cena świadec­
twa przemysłowego, nanytego na 
t939 r, na być odliczona od poa iiku 
obrotowego, wymierzonego za 19j9 

1 r. Zw. Izb wypowiedział się za v p io  
1 wadzeniem zasady, że p. zcdsięoior- 
1 stwa i zajęcia p.i.emvs.owe mogą 
być prowadzone ze (wu dectwami 
przemysłowymi tej kategorii do ja­
kiej miały piawo w r. |938, naw- w 
wypadku powiększenia swego zakre­
su działania w r. 1939.

Uwrgtędrdając postulaty Lwiązku 
Izb — Alin. Skarbu przyznali płałni- 
ki ulgi w takim zakrcaL. tek i w 
1938 roku.

Tylko
2 prom ille Kobiet

w  s a m o r z ą d z i e

W  związku z rozpoczętym  okre 
jem  w yborów  sam orządowych, za 
znacza się również zainteresowa 
nie udziałem kobiet w przyszlyt h 
radacn m iejskich, grom adzkich, 
gminnych i powiatowych.

Dotychczasow y skłaa rad m iei- 
skich i samotządu terytorialnego 
wykazuje znikomy udział kobiet. 
Jak obliczają  działacze samorzą­
dowi (brak jest ścisłych o fic ja l­
nych lub organizacyjuych  staty­
styk ), nie ma w P olsce w ięcej, 
niż dwa prom iue kobiet, czyli 
lw i©  kobiety na tysiąc mężczyzn 
w ciałach sam orządowych.

Pewną wskazówką m iaroaajną 
dla stosunków ogólnych samorzą 
du terytorialnego, może być sta­
tystyka Kól Gospodyń W iejskich .

Na terenie 9 w ojewództw , obej­
m ujących 118 powiatów, acu-stni 
czy tylko 180 kobiet w radach 
grom adzkich, a 83 kobiety v  r-ł- 
dach gm innych, w reszcie 12 k >  
biet w radach powiatowych. Prze 
ciętnie nie w ięcej, niż po 2 —  8 

i kobiety na powiat pracu je w i t  
morządzie.

Nie należy jeszcze w  obecnym  
stanie Tzeczy w yciągać w nios­
ków o kulturze i uświadom ienia 
tiidności, lecz warto podkreślić, 
że w w ojew ództw ach centralnych 
najliczebn iej są reprezentowane 

ikcbiety w samorządzie kieleckim 
(90 ). warszawskim (4 0 ), łódz­
kim (26 ). zaś w w ojew ództw ach 
wschodnich w nowogródz* im 
(34 ). natomiast najm niej jest *ch 
w w ojew . poleskim (6 ) i wołyń­
skim (7 ).

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenum erować „A B C " można 

u p Edwarda Puszą* 
ul 3-go M t|a (k luski.

K ie r m a s z  firm  chrześcijańskich
DLA PANA tyiko BIEliZNA o  U Z W O I f g J Ó Z E F A  JAIWEWCZA 'E T S ?  ZŁOTA 45
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^ V ? H . CHWftSZCZEWSKl
\k'*\W M0J0T0W  P U r  A W i K A  7 1 ,  t3 l. 4 .0 W J

H U R T
żądać wszędzie z 3-rra gw.azdKamł wełniani i naweł- 
wiane RĘKAWIC ZKI (imitacja duńskich) Skarpety, 

pończochy tnęsk-e, damskie i dziec.nne

ll A O P A
Nie decyduje, ażeby ładnie wyjść 

nś torogrsiii. 6a'eży wszystko ou u- 
miejętnego pozowania. Fotografie re­
tuszowane przepisów^ do wszelkich 
dowooc-w E' CH*-FP A1, P-acki 17 
są piękne. Stosujemy światło upięk­
szające. Mamy na;do.>konalszy ooiek- 
,yw, który nie postarza, ani znic- 
ksztau-r twarz. Nasz fotograf posiada 
dar właściwego pozowania. Cena: 3 
szlaki —  2 złote. 6 sztuk — 3 złote.

W E Ł N Y
J T E D W A B I E -

M A f E  RIAŁY 
M E S  k i t ;

JM
S  N  ̂ RSZAlKO W SK&119

JUC

Wek a 2  PALTft- SlISUiE -  BLOJKI
Iront Usv3 nodsls łłDUrj. B o t m  zhnićwieBia

f ó w i n i a h r k i
N o o i i j - J u j  at 5 ?

SK Ó R ZA N A  G IL A N T c R IA

Piotr ORZESZEK
M A R  S Z A LK O  W SK A  39 A

P la c  Zbaw iciela

przfimuie wszelkie obstałunki 
r i p e r w i e  p o  c e n a c h  n i S K l c h

SYNEK i CÓRECZKA
Wdzięczni będą Mamusi, gay spro­

wadzi fotograia jo  zdjęi domowych 
przy choince. Będzie radości co nie­
miara. Mąż pochwal rozsąaną żo- 
r.ecznę, gayż fotografie Dziatwy naj-' 
lepszym będą upominkiem dla rodzi-
rur pp*rrr f̂ O |T»

, EL-CHA-FILM. iłraśka l i .  Telefon
I 2-78 CO. l;o :cg,:.,'ujemy b?z magnezji, 
i 12 -ożnycii fotografij złotych 5-70-

L a m p y  i  ż y r a n d o l e
Wielki wybór •  Najnowsze modele •  Ceny orzystąpne

U L G O M  F  l i  1 M O N il/S Z K l 4

<4
T  Q v n / R  V

J E D U U f lB I E

P  O  I .  Y  H  I  
P R Z E M Y Ś L  
S U ł L I L  N  N  Y

wis clclfcl

J  t  R Z Y

AL JEROZOLIMSKIE 13
polecz mati naJy 

biekkie I argkSskte

1 9 3 B  ro k u
T O R E B K I  dams < ie T E K I .  P O R T F E L E  
N E S E S E R Y  p o d r ó ż n e  M A N E -Z U R Y

wtasn^o wyrobu J  K  U C Z  M I £ ^  0 W S K 1
M A R S Z A Ł K O W S K A

róg  Chmielnej1 0 8 1 0 8

A B C  p r z y i m u i e  o g ł o s z e n i a
t :■ - k o  f i r m  c h r z e ś c i j a ń s k i c h



m r .  « k . A E G  -  NOWINY COIffetEHNE & tr. i  a

m i e r z c h  I z r a e l a
l i i .  P r a ł a t  S t a n i s ł a w  T r z e c i a k  
P o s e ł  k  k .  F r a n c i s z e k  S to c h  
D r  T a d e u s z  D l u z i A s k l m o u l g :

Socja listyczne hasto „W arsza- 
yja była i jest czerw ona'1 i krwa- 
We płachty pow iew ające z cięża­
rówek obsadzonych bojówkarza- 
mi ioejalistycznym i, mury W ar­
szawy z czerwonym i znakami 
dwójek —  to Wszystko wywołało 
groźne widmo m aszerującej na 
stolicę Polski ż jdo-kom un j.

Polskie społeczeństw o W arsza 
»-y w  obliczu jitauU czerw onej 
m iędzynarodówki odpowiedziało, 
gdzie widzi słuszną drogę. Swą 
postawę zadokumentowała, ze 
JEDYN IE RUCH NARO DO W O- 
R A D Y K A L N I PRZEBUDOW U­
JĄC USTRÓJ SPOŁECZNY POL- 
SKr, OPAN CERZY P a NSTWO 
POLSKIE PRZED W ROGIMI 
?. ?LY W  VML

Zorganizowany w piątek w sali 
Konserwatorium  v cłki w iec Na- 
rbdowegó Kom itetu Kadyiiamego 
-tał się nowym wspaniałym zwy­
cięstwem  idei narodowo-radykał- 
nej^

f  urny rt» u> e*
J u i na długo przed rozpoczę­

ciem wiecu sala Konserwatorium 
udekorowana zielonymi proporca* 
mi z białą ręką z mieczem i o- 
gromnym transparentem : „R uch 
narodowo -  radysalny ruchem re­
form  społecznych" —  wypełniła 
się tłumem przybyłych na w iet. 
N it było ani jednego wolnego 
mieisca. a tłumy wciąż napływa­
ły. w ypełniając wszystkie przej­
ścia. wszystkie krużganki, śtojąc 
nawet na podium tak, że dia pre­
zydium wiecu został raledwie 
3krawe,!- m iejsca W reszcie wobec 
olbrzym iego przepełnienia cali 
śtfłtź porządkowa, obaw iając się 
wypadków w tłoku, zaprzestała 
wpuszczania na salę

W krótce przed Konserwatorium 
zgrom adził się tłum kilkuset d- 
sób, które nie m ogąc się dostać 
do środka, długo stały jeszcze ba 
trzaskającym  mrozie. W ciąż jesz­
cze przybywało wiele osób które 
wobec braku m iejsca musiały 
niestety odejść. Ogółem na sali 
było około 1400 osób, conajm niej 
drugie tyle odeszło wobec praku 
miejsca.

P O R T O W C Y  I
P o j a w i ł y  s i ę  Już n a  r y n itu  
p a p i e r o s y  ,  F  i S "

W iec rozpoczęło przemówienie 
:aslużonego badacza kweot.i ży­
dowskiej ks. prałata or Star.isla- 

‘ wa Trzeciaka

K im u  od dać g lo sy
„U czyć się należy nawet od 

największych wrogow, —  rozpo­
czął swe świetne przemówienie 
czcigodny prelegent. — Uczmy się 
więc także od żj „ów .

Żydzi w Polsce Zm artwych­
wstałej poczęli tw orzyć narodo­
wą szkol? żydowską. Od pierw ­
szej chwili odzyskania przez Pol­
skę nieDodlegtosci, żydzi prowa­
dzą jednocześnie swą naroaową 
politykę W szyscy publicyści ży­
dowscy i uczeni rozkazują rze; 
szotu żydowskich wyborców Od­
dać glosy na ugrupowania zdecy­
dowanie naroaowe, prowadzące 
narodową politykę żydowską.

Jednocześnie żydzi rzucają dla 
gojów  hasła komunistyczne, has­
ła m ędzynarodowe, wszczynając 
kłótnie i waśnić klasowe —  skłó­
cając społeczeństw a aryjski i.

Bierzmy przykład ż żydóW —  
podkreślił raz jeszcze ks. prałat 
dr. Stanisław Trzeciak —  tw órz­
my szkołę narodową i katolicką, 
w której uczniowie Polacy w y­
chowywani .byliby tylko przez 
nauczycieli Pfllakow. 

PRO W AD ŹM Y P O L n t K Ę  ŃA- 
RODOW Ą POLSKĄ; ODDAJM Y 
s w e  g l o s y  t y m  UGRU POW A­
NIOM NARO DO W YM , KTÓRE 
ZDECYDOW ANIE I ŚM IAŁO 
PRO W AD ZĄ  NAItOD KU W IE L­
KOŚCI.

B a z  ż / j c w ' r' ? e g i  

b a g a ż u  JSf H
M usimy dźwignąć ^oiskę 

wzwyż. Łatwiej nam będzie tc u- 
czynić bez żydowskiego bagażu. 
Należy w ięc pozbawić obyw atel­
stwa wszystkich komunistów, 
działających na szkodę narodu i 
Pańsl wa Polskiego. Pozbaw iając 
obywatelstwa komunistów, pozbę­
dziemy Sie trzy m ilionow ego ba­
gażu żydowskiego, albowiem 99 
procent żydów —  to komuniści.

Należy jednocześnie przepro­
wadzić rewizję obywatelstw .! na­
danego osobom  przybyłym do Pol­
ski po r. 1918. W ten sposób po­
zbędziemy się dalszego m iliono­
wego bagażu żydowskiego.' Rady­
kalnie należy zahamować szeroki 
napływ żydostwa z caiego św iata 
do P o lsk i..

Likw itio w a n  e Dresy ż y d r a s k  ej
na W ę g r zr c h

BtJDARESZT. 13.12. Nr zasa­
dzie ustaw przeciw żrdow skich 
sYUfcowanó dalszych 48 dzienni­
ków, wydawanych przez żydów. 
Dzienniki te rozw ijały dz;a 'al- 
ność Sprzeczną z porządkiem spo­

łecznym oraz- skierowaną przeci­
wko państwu. D otjchczas za­
mknięto 138 dzienników-, wyda­
wanych na W ęgrzech przez ty" 
dów. ..... ...... . . •• - ,w  .

Żj dom nie wolno będzie zmie­
niać nazwisk i imion. Ci zaś ży­
dzi, którzy zdążyli ju i  nazwiska 
pozmieniać, muszą ponownie po­
w rócić do dawnych.

w  d r a  ż y t f c m  o d  A r m i i
-  PON IEW AŻ zY D Z i ZN AN I S ą  
JA K O  DEZERTERZY I SZP1E 
DZY, D ZIAŁAJĄCY N A  SZK O ­
DĘ ARMII POLSKIEJ, ŃIE M O­
GĄ SŁUŻYĆ W W OJS iyU POL­
SKIM,
żfito. powinni płacić podatki n» 
rzecz arm ii, oraź winni być za­
trudnieni pfzy tubotaćh publicz­
nych.

ŻYD ZI NIE MOGĄ BYĆ U RZĘ­
DNIKAM I KO M U N ALN YM ! I 
PAŃ STW O W YM I. NIE MOGĄ 
BYĆ W ŁAŚCICIELAM I M a JĄ T  
KÓW WIEJSKICH I MIEJSKICH 
MUSZĄ BYĆ W YRU GOW ANI 
ZE W SZYSTKICH DZIEDZIN 
ŻYCIA POLSKIEGO.

S o w a  g e n e r a l s k i e
- „N IK O M U  K R Z Y P D Y  NIE 
ROBIĆ, ALE W A LK A  E KON O­
MICZNA OW SZEM ". JESL1 PO ­
W IEDZIAŁ TO  GEN ERAŁ POL­
SKI. TO  PO TO, ABY STW IER ­
DZIĆ, ZE W ALK Ę NALEŻY T O ­
CZYĆ ZD E CY D O W AN IE  PO 
ŻOŁNIERSKU, W ALK Ę Aż  BO 
ZW YCIĘSTW A- SŁO W A GENE- 
R AŁA POT SIOEGO N AJLEPIEJ 
POTRZEBĘ TEJ W ALIO  DOKU­
M ENTUJĄ.

Ńie jesteśm y niezgodni z zasa­
dami rąligii katolickiej, a jedypie 
NAW IĄZUJEMY OO TRADYCJI 
OJCOW KOŚCIOŁA KATO LIC­
KIEGO, KTÓRZY ZAW SZE  p R u  
W A D ZILI OSTRĄ KONSEKWEN 
TN Ą W ALK Ę Z ŻYDAM I.

N iechaj zasadą naszą będzie, 
„nochnj iyaa , jak  bliźniego, —  
sprzedaj, kupuj jw ć j  u sw ego",
-  zakończył swe przem ówienić 
czcigodny prelegent.

ChSiiz) o goćnoić - 
N a r o d u

Następnie zabrał głos aiitor 
projektu ustaWy o tymczasowym 
obywatelstwie —  poseł na Se.uń 
płk. mec Stoch.

„O trzym uję setkł listów  — róz- 
począł swe przem ówienie dr. 
S ‘ o ch : —  Wszysc> podkreślają 
odwagę i śm iałość mego wystą­
pienia Od kogóż jednak żądać 
odwagi, jak nie od członka ruchu 
narodowo - radykalnego.

Musiałem wnieść projelit usta­
wy nic tylko jako członeK potęż­
nego ruchu narodow o - radykal­

nego, ale .akze jako Poiak, jako 
obywatel. 1

Zadają mi często pytan ie : — ' 
Jeszcze pan nie L01 się choazić 
po u licach?

Jedna jest na to odpow iedź; 
-  Ryżyktiję przecież tyiku ly - 

ćitm , & to jest błaha rżeci w sto 
sunku do tego celu , jaki ruchowi 
narodowo - radykalnemu w wal­
ce z zydoslwem  przyświeca CH O­
DZI C GODNOŚĆ NARODU .

Projekt ustawy o tymczasowym 
obywatelstwie ma zliKWiaówać. a 
raczej zapoczątkować likwidację 
Sprawy żydowskiej Polsce. IJ- 
staws ta nio jest dem onstracją, 
lecz jest ostatecznym śygnałeni i 
ostrzeżeniem pod adresem żydów, 
którzy muszą w reszcie zrozumieć, 
że przyszedł czas, aby pom yśleli 
rzetelnie 6 tm tgrdcji z  haażego 
kraju:

P o ło ży m y  rękę 
na ma latek żj*dŁw

Położym y rękę na całym  ftm- 
jątku żydowskim. ZydZJ bowiem 
ńie będą m ogli beż ograniczeń 
dysponować swym i majątkami, 
które przeznaczone będą, jako 
wspólnota żydowska —  na cele 
orzyrausowej em igracji. I

RUCH N A RO D O W O  R A D Y ­
K ALN Y, Z  ŁON A KTÓREGO 
W YSZEDŁ O PR AC O W A N Y PRZE 
ZE MNIE PROJEKT USTAW Y, 
PRZYGOTU JE N IE b AWEM CA 
ŁY SZEREG DAI SZYCH U STAW  
BĘDĄCYCH KONSEKW ENCJĄ 
U STAW Y O  T Y  MOZ ASO WYM 
O B YW ATELSTW IE. W W AICE
f ASZEJ OCZEKUJEM Y ÓD 

POŁECZEŃ STW A C IEPŁA  I 
! P O P A R C IA " i
I—  „alcończył swe przemówienie 
1 poś. Stoch.

O dpowiedzią na jego  przem ó­
wienie była huraganowa burza 
Oklasków i spontanicznych okrzy­
ków. Zgrom adzeni przez sw ój en­
tuzjazm wykazali, jak gorąco pu- 
pif rają pracę rucnu oaroduwo- 
*-adykainego i jak  szczerze pragną 
jak najszybszego zlikw idow ani! 
kwestii żydowskiej w Polsce.

Najćzd ty ; ł* nu Poską
Trzeci śkolei zabrał glos prze­

w odniczący N arodow ego Kom ite­
tu Radykalnego, ąutor Zm ierz­
chu Izrae!a", dr T . Głuziński.

„Zacznę ód histori f — m ówił 
d i. Głuziński. —  W r. 1755 na 
pół -wsch. granicy Rzplitej rozpo­
czął swą działalność tu. tyd 
.Jakub Lejbow icz Frank. W  okre-

. W  - y - *5

Ciasta Bakiego sq: -  
Lepsze wż w domu i

• Drogie PanteJ 
ruaj ne tanie ri.Swiat 35

sie tym Polska coraz bardziej chy 
łiia się ku upadkowi. Skorzystali 
z tegi żydzi, którzy rozpoczęli 
stały, potęgujący się najazd na 
Polskę.

Tak, jak  za Kazimierza W iel­
kiego, na dwa m iliony Polaków, 
mieszkało w Polsce 10 tys. żydów, 
tak w kilkanaście lat po rozpoczę 
ciu działa uoici przez Franka —  
na 9 mil:onóv Polaków —  mie­
szkało 900 tys tydow , w r. 1816 
procent żydów dalej się wzmógł, 
a obecnie ORGANIZM  NARODU 
POLSKIEGO TOCZO N Y JEST 
PRZEZ 4 M ILIONY PAŚORZY- 
TÓW  ŻYDOW SKICH

żyazi zawrze, na każdym kroku 
podkreślali sw,e nieprzejednane 
stanów isko w obec Polski. Przy­
wódca i jedeń t  głów nych teurc- 
tykow, socjalistycznych  żyd —  
Kautsicy, juz w r. 1915 pbdkreśiił, 
że zm ratwychwstanie Polski, to 
zdtcyduwaiia klęska żyd.-stwa.

O a  i f e s i Y m y  z  « y c  M  - w
Uchwalenie |.rójentu uatawy p 

Stocha nie oęózie w ięc jakimś 
cżynerr podyktow anym  Drzez nie­
nawiść rasową, lecz aktem spra­
w iedliw ości dzie jow ej za ut.sk, 
za żydow sko -  bolszew icki legion 
W SifcdR-ach, za oblew anie wTząt- 
klen, żołnierzy polskich w Białym 
stoku, za nędzę wsi, zń pohańbie­
nie roDotnika. za wyzy&K i depra­
w ację, za złodziejstw a 1 szachraj- 
siwa.

OBECNIE H ASŁA RZUCONF 
PRZEZ ZW OLENNIKÓW  IDEI
n a r o d o w o  -  R a d y k a l n e j
GŁOSZONE SĄ  PRZEZ W SZYST 
KIE N IEM .IL UGRUPOWANIA 
POLSKIE. Dow odzi to, ie  ruch 
nai odow ó -  radykalny odnosi 
zwycięstwa, dawni jego w rogow ie 
przejm ują rzucone przezeń hasła.

Żądamy jednak szczerego w y ­
konywania i spełniania ćźy„nów 
w ynikających ż rzucanych haseł. 
Nie pozwolimy* sobie w ydrżeć jed  
riegc —  prawi domagania się 
czynów , a nia nieszczerego jed y ­
nie deklam owania haseł.

NIE PRZE STR ASZA  NAS Ż Y ­
DOW SKIE GROŹBY.

Chociaż ży dz] grożą, ie  z„p !on ie 
wschód że zaleją nas falą czerw o­
nego kómuńiziriu, że w yzw olą 
głód i nędzę, ze zawalą naszą cy ­
w ilizację i po trupach naszych 
pó 'dą .

M E  U l ĘKNIEMY SIĘ I T a R  
JAK W ALKĘ Z  C ZW ARTYM  
ZA B O R C Ą  PODJĘLIŚM Y. TA K  
DALEJ PRO W AD ZIĆ  B Ę ­
DZIEM Y •

I NIĘ USTANIEMY, A Ż O D ­
NIESIEMY CAŁKOW ITE Z W Y ­
CIĘSTWO!

Z y d O w ik a  zd ra d a
W ńrzfemówiemach wszystkich

m ów ców  podkreślony był stosu­
nek żydów  do Arm ii Polskiej. 
Przrpommrnio wrogą dzia.amość 
żydostwa w czasie w ojny, przy­
pominano szkodliwą taktykę 
Wersalu. ŻY D ZI NIEGODNI SĄ 
SŁUŻYĆ W W OJSKU POLSKIM .

N A SZ a  A R M IA  OTOCZONA 
PR ZE Z C AŁY  NARÓD G O R Ą ­
CYM UCZUCIEM, MUSI BYĆ Z  
W ROGIEGO ELEMENTU O C ZY ­
SZCZO N A W yw ody mówcóts 
były wielukłotnie przerywane en­
tuzjastycznymi oklaskami. ... ^

W iec zakończył przewodniczą­
cy adw. Eugeniusz Dm owski, 
podKreślając, ze 

RUCH NARODOW O R AD Y­
K A LN Y D Ą ŻY  DO PR A W D ZI­
WEJ PRZEBUDOW Y SPOŁECZ­
NEJ, ABY W P R Z1T ZŁE J POL­
SCE PILAWA B Y ŁY  R O W M E  
SPRAW IEDLIW E D L A  ROBOT­
N IKA, CHŁOP A t  IN TELI­
GENTA.

RUCH NARODOW O -  HADY 
K A LN Y ZDCI A; PO M IM t 
W SZELKICH  PRZESZK ÓD ZBU 
DOW AĆ W  PO LSCE  NÓW Y 
ŁAD.

Na koniec odśpiew ano Hymn 
-IłoLych. N astrój szczerego entu­
zjazmu opanował wszystkicL ;Pń- 
tężne słowa Hymnu M łodych ą 
murów sali jak  g iżm ot piknęły po 
ulicach W arszawy

Długa jeszeżr po wiecu tdjho- 
szoho okrzyki na cześć rucjitl na­
rodowo - radykamego, długo jesz­
cze rozbrzmiewały słów i :

t yPOLSKA DEZ ŻYD 6W  - i
POLSKA NOWEGO Ł A D U .t'■ *-

Orgahizatorzy wiecu w  Koasfer- 
wator*um nrzepraSżają za uaszytK 
pośrednictwem  wszystkich tyen, 
dla których nie starczyło m ie j- ii. 
w  zbyt szczupłej saiL Niestety, 
próby w ynajęcia Większej Sali ńie 
row iod ły  się, bó dziwnym „żhie- 
giem okoliczności" wszystkie 
u 'ększfc sale w  Warszawie do U  
bm. by lj „za jęte".

I

• Ł-y- wm '"'■•rĄł.r*
B i l R  K■ E jy n fi D L I Ci *Y

BRACIA BORKOWSCY S-A- 
SkLtt-t . j i i 8  i  ó  i i Sit f  ‘A
WŁASNE - MA*Si.r,ŁK r,WSI. A.J

T Ą
i i  J

K J L  L  - i ,  M !&**'« 1
AE Y I O  SE5™

w l. DZIELĄ 18. 11 
7.1S Najświęsza rannt ;.20 loncu.. 

porAnns. u.Ju Dziennik. 8.lu Audycja Ul-. wci. Ś.15 .'ran.misja na j .nsiwa. Pi na-, 
uołeństwie ok s od? 0^0 .nuzvka ,z 
fłyt L.45 MU7V' : w okres.e 'rw.igt Boże­
go NArodżenil — lelieton. 11.51 Sygnał 
czlsu. 'ZC3 laoranel »y>-tfonicznjf 13.0u 
VV'j : ą «  z hisn J. F.lai dskiego 13.03 

je (ąd kukuramy 1 . la wluzyka ubla- 
óws. ,ł.I0 Audi c.1 . dla ‘d2l< d. lt ud 'tu' 
*-cia dra w*u luJO ReCita ćoie naczjr ! 

OftowEkiej. 11-00 "'ia' jns wo dorkou*
lę‘" — pr...ui,ra sijciiówiska L. Whiiea 
Anglia W Pod-ylezzorek przj’ mikro- 

lon ,aJ3 Nowt jagrania. 10.15 nutsi - 
c -  .ifc hacyjne 21 .ą „Kraina uśmie- 
cuu — operrtkn Ż3.00 Aud. lnfnrm.

nowy

w Na jc ie k a w s z e  a u d y c je
9.1- Tranfinuja nabozjń„tw.« z Kj- 

iuou av. Krzyż, ks. ks. tttisjon-rrzy
w W  m i  

17.4Ł ..liltuastwo doskonale" — sra- 
cbowisi »

17J0 Ponwieczoreu przy mikrofonu* 
ttM  . Krain* ośmlc-hJ ‘ — operetaa 
JJt^Lebar.u ___________ _

I^ARSZA^A II fMokotów, 
Koncert solistów, J5.0!' Kor.s 

-.-mfoniczny. 16.4J Muz;, ka taneczna. 21.03 
oi ny twórczożci wieli ich kan p rzj .arów 

tpłyty 1. 22.00 Muzyka wokalna 22.50 Mu- 
iĘ ‘ a taneczni,

AUDYCJE KRoTKOFALOWŁ
21.0" Zapowiedź.

— słuel owisRo. 2 o" tłtw»ria. 2.10 liapeta, 
ihi dźwiękowa. 0.4 D-'e nnth,. 0.55 po !b’ 
ehi* w sDÓrde julrkim lJ5o Pr-i ida 
diet- lnatrumentajny I.aa „Ksjąr# ,Józef
— iuńojwiikr ŁOŚ I łlT tu ; 2.10 IĆapeItt. 
t ia  Proc n,

PONIEDZIAŁEK
6JŚ Kii Z rm.nVJ %.3Ś tjTmnaśt^Ra. 

-r,0 Uuzy -a. 7.00 Cziemu-c. 7J5 Muzyka. 
•AO Aue~*c}a dla szkół

i 11.lid „W iVojtust"WeJ izbie- — Wier 
azó. li.1?. Tańce chaial-'eryS,ycziie i pi.J, 14,i 7 Sygli, czasu. 12.03 tudycje 
łuanlca. 1x 00 Koncer* rozrywkowy, 13 
.Moniuszko” (twórczoiu pieśniarska , U 
Perowa,.

IS.Crj D Janka co psomsryi dutj " 
15.30 Muzy-k̂  obiadowa. 15.0 Lildriiiiic. 
1618 _1TiaUomjAci gospodarcz- 16.20 ,.1 : 
storla" - pogrJ. 10 3̂ Hf ;it_i fprti pia- 

■ y ■ 17..15 O ńiek.urycr* właóclwoficiacf 
dra wspóia ;usnej Irllmy - -  odez:"t. I 

17 3- „Sylwetkf lutiiirtóu staropolskicl '., 1? 00 Al lvcjii dla rvs" m.3. pin 1 t « -  
oet w p: .si .-iKach solowycl i e.śpołj - 
wy;ch' 13.79 Międzynarudow śezuri hoC-1 lreyowy roz -ocŁ«ty pogajapka. • 9.by 
Na chłopskim V E3Łiu“ .. . ;uita lybir 

ifciegr 19.30 KonCurt rózfywkówj 20.3̂  jtudycj nformkryjnc 21,00 Mu ryk o wo 
kalna. 21,40 Now-scl lit rackio 22.ini „bzie 
,e .ymfoni!"'. ZzJ>5 Aud. intorbl

NAJFIElŁiWSZb1 AUDI OJ
15.00 „O a_nku co pji m jzyl butyr* ~  

słuchowisko d 15 r...uA.. 'Z;..
17.15 O niektórych właJ..-lvvoSc)aclj Ję­

zyka współczesnej reklamy ort. czvt,
19.J3 l.anrer. -urrywk,.Sty.
22.00 «Dz;cle Śyinloull" ~  atHycJg 

piuzycz ia .

IC o m u n ik a t
N a . u d o w e g o  K o m i t e t u  R a t f y k a l n e g o

h

i ś  lotnictw a ^owl&CKleglU

MOSKWA, 16. 12. KjtaSrrota lót- 
nicza, w której zginął ieden t  najlejH

.. w , i • / - i .  a szych lotników sowieckich Waterjf
Narocłuwy K om itet KadykaKiy ne zostały zgłoszone w następują- należ; pośw ięcić interesy poszczę Czkałow, wywołała w Stolicy sowief-

przy pominą 
com, że listj

wszystkim ivybor- 
N aroaow o R adykał- I

j WARSZAWA n
14.00 Muzyka obiadów,, 14^0 łarszę 1 

tance. 16.00 Utwory P ókofiewa. 18.PÓ 
'".aac.ności i;por;..,vc. 16.5J Kącil. joli-

' stów 17.10 Bieda* leczą się w ośrodkach 
17.25 życie stolicy. 17.40 Muzyka luheei- 
n a  21-0Q Muzyk, '1.15 ^ ty i-  1 klerun- 
ki‘" — ...der.yt ri.33 Al< kran- ei Wieihurski 
grz własna uiworv. 2.w. Mu syk* tanecz- la. aS.03. Kwartci „auycząowj

AUDYCJĘ ttiOIKOLAtÓWE . ..
14.00 ŻanoWłCcJż. (,.03 Z twórczości Ml- 

. cijkis ijyJęriynsltt ^d. 0-4! Dzleanil il sl
pogtidalika. 199 era ze; pól wleiskt 2.00 
,23 lat polskiej poczty". 2.10 Nasi piosen- 

* karze 2-50 Program

OKRĘG I 
OK I.ĘG U 
OKRĘG IV 
OKRĘG V 
OKICĘG V I
Ok r ę g  v i i  
o k r ę g  v i ł t
OKRĘG IX  
OKRĘG X II 
OKRĘG X V  
O K RĘG X V I
Ok r ę g  x v u  
OKRĘG X V lIl

.ista NŁ 
lista NR. 
lista NR- 
lista NR- 
lista NR. 
lista NR. 
lista NR- 
listd ŃlL 
łjśta NR. 
jista NR. 
lista NR. 
Iiśta NR.

cych  okręgach w yborczych :

- Jf B/ it I m  1  M r
ż W todzim ieizem  Syw^strówiczem  
z M ieczysławom  Prószyńskim 
z MicczySławetii Bączkowskim 
z J c .zym  Czarkowskim  
i  Jerzym KutcyUszeiu 
ż W ładysławem  K em pfim  
Z Eugeniuszem Duiowskltit 
ź Lńdom irem  Czapljsltim  
t t  Siatiisławem HyŻewlczcfń 
Z Józefem  Uakonem 
ze Stanisławem Szteyneitóril 
Z H enrykiem  Sucnodolskim  
z Zygm untem  Plam owskim

gólnyeh partyj.
W yćofahie listy nasztj z ok ięgu  

X I traktowaliśmy jako przykład 
dla inriych polskich list, że w 
dzielnicach żydowskich Polacy po 
wir ni pójść o o  w yborów  solidar­
nie odrzucając 
względy

wszelkie inne

kiej dożę wrażenie.
Katastrofa wydarzyła śię W Chwili, 

kiedy Czkaiosj doki rrywat próbnego 
crti na Łanuloć.e ftotrej Itonstrukćjk 

Aparat z nieustalanycł. dótycnczai 
irżycżyn funąl ze inaczntj wyt ko- 

.Jei, grzebiąc pod sobą pilota,

Usta NR. .  z jg n iu n ie m  r t a m o w y m  w  śądżie K%jwyżdzym była
W  pozostaiych okręgach t j i własną listę, to jednak k ie fow ali- rozpatrywana w piątek spratva 

III, X , X III i X IV  Narodowy K o - sm y sią względem  na przewagę jednego z przyw ódców  socjalizm u 
ihitćt Radykalny liśt swoich nic ludności żydow skiej w tych dziel- polskiego —  Drobncra. 
zgłosił, a z okręgu X I p ra w id łow o1 nicaeh. Nie zgłaszając, czyteż w y - Jak wiadomo Drobtlćr byl są- 
zgloszoną listą kąnctydatów Z red. ęofu jąc listy, ka^idj-datów, prag- dzony przed sądem przysięgłych

głosow w Krakowie za tfpravNanii* Tgitn* 
innym listom c ji kofnuniśtyczheć. Sad skazał 

.nitel pozbaw i! zw olenników  ru - poiskim zdobycie ttiafidatuw kosz go t?óf2ćżas fisi ttzy  Jata .wlięzje- 
enu N arodow o Rady Kalnego za- tem żydów . Uważamy, że w  d a - nia, od fćyroktl tegd zióźyi f&sft- 
mieszkalych w  tych okręgach nych okręgach wchodzi w  grę in - c ję  prokurator oraz obrona, 
m ożności oddania sw ych  głosów na j teres ogólnopolski, dla którego Sąd N ajw yższy, rozpatrzyw szy

D r c b n e r  s k a z a n y
z a  zgitseją k o m u n istyczn ą

Szperlichsm  rta cZeh la w ę t wv * r.ęlismy umknąć ;ocblcia  
co f J. Chóiiiaź »  ten sposób Ku- ^o^kieh i „ąpewnie łńnym

sprawę, postanow ił k a tie ję  odda­
lić, w obec czego wyrok krakow­
skiego sądu uprawomofcrtił Się.

W PIOTRKOWIE TR yB.x
- tr re ■. ... i vV4 * i'

zaprenum erować .1AIIG" ma*m  
n p. L t jii  fa lu c n i UI. Ń ira lo - 

wicza 15 m. 1.
Przyjmuje prenumeraty

i  \



ABC -  N O W IN Y -C O D Z IE N N E  S tr. :
S a m i  r .y d z e  p r z y z n a j ąMasowo = ś  Żydów i

jesi pa ,qcum zagadnieniem *cMi*vlll
Polski

P A T  donosi:
Przybyły przed Lii ku dniami 

dc. W arszawy celem nawiązania 
z rządem polskim  kom aktu w 
sprawie em igracji żydow skiej pat 
lamentarzysta irlandJd i jeden z 
przew ódców  now ej organizacji 
sjonistycznej p. R obert Briscoe 
złożył oświadczenie, dotyczące 
jego w izyty w  Polsce.

P . Briscoe w yraził pogląd, i i  
palący w  dobie obocnej problem  
wielkiej em igracji żydow skiej d o ­
tyczy przede wszystkim . Polsk5 
Dlatego tei niezbędne jest uczest­
n ictw o Polski w e wszelkich obra­
dach natury m iędzynarodow ej, 
na których problem  żydowski b ę ­
dzie rozpatryw any, w  szczególno­
ści m s  w e wszelkich instytucjach

się kwestią em igracji żydowskiej, 
P. Briscoe podkreśli! głębokie zro 
.umienie, (akie prezydium  now ej 
organ^acji sjonistycznej żyw i dia

stanowiska M W  w  kwestii państwow ych Polski jest funda- 
wzm ożonej em igracji żydow skiej mentalnym warunkiem dla urze- 
i dał wyraz przeiconaniu, że współ czywistnienia projektu m asowej 
praca m iarodajnych czynników  ■ em igracji żydów  z Polski.

i * , •- - '' - ' ' • ' *

i/ul w czasie nafibliśsziiinNiemcy kategorycznie zażądają kolonii
„l/eto francuski . ud angielskie nic zmieni sytuacii”

N in . dr Frank w Warszawie
z lo z y i w ien ie c

pl grobie N ie zn an e g o  Ż o łn ie r z a
Przebywający w Warrzawie mini- st -« spraw &agronicznycn i up.Tvt^ 

jter sprawiedliwości Rzeszy dr. dliwośc; Uroczystość’ .systo' ?ał* 
Frank z żył w piątek o godz, 10.80 kompani? honorowa wojska z .orkfę’- 
rano wieniec na grobie Nieznanego strą i sztandarem. W chwili sktadt- 
Żołnjcrza w obecności p. minist.a nia wieńca crkies.r oaegrai t uymn 
dprawiedliw >ścś Orabows c egu. ani- naiuduwy i,'emiecxi a "asiępnie 
basadora niemieckiego Moltkegt t t'ymn nar^.^wy Polski, 
członków ambasady memicokiej. 0  godz ii-e j Pan Prez, dent V  P.

. przedsiawicieli władz wojskowyd przyjął ministra Rzesza Ir. J»n* i 
I oraz wyższych airzędrików mimster- w iowi rzysTv.M mm.3tra spra’ ©dli;

wości W. Grabowskiego. Po andii acjt 
na Zamku p. minister Frai.k zwiedził 
zabytki War-zawy.

C gooz. 14.30 p. minister aprawie- 
dliwości Grabowski podejmował p. 
mirflst^a Franka śniaianletn.

Przed południem odbyło sie pucie- 
dzenie w pałacu Stkszića gnip pol­
skiej i niemieckiej porozumic.ua pra­
wniczego poisko - niemiockiegj na 
k  órjrm prof Paczków sL wygłosi! »d- 
czw  o zasadach reformy Dolss^go 
praw hiootecznago oraz nacżełnjr 

> syndyk banku niemieckiego dr Si- 
! mu u —  k>,referat o prawie akcyjnym-

BERLIN, 16. 17. W  tutejszych 
kołach politycznych zapowiadają, 
że ju ż  w najbliższym  czasie po- 

r* równo stałych, jak i czasowo po stawione oędą Londynów , przez 
w ołanych do życia, które zajm ują i rząd Rzeszy, w «posńb kategory-

PŁTTT
INSTŁ.
MUŁD A n i O  TONrPH’ i • B A m  ,!R N I | i V  PHILIPS 1 inne ll

K . R U S ZK O W S K I
poleca
tirms
ehrześcij.

GRAMOF ONY
W M  117
dogodne w arurri
zamiana

czny żądania dotyczące kolonii 
Anglia —  ośw iadczają tu —  musi 
w reszcie raz opow iedzieć się i 
jasno zdecydow ać, czy gotowa 
jest bron ić lo  ostatka sw ego mo- 
nopolistycznegu stanowiska łuut- 
d low ego na św iecie, czy też po­
dzielić się dobrow olnie wpływam i 
handlowymi z Rzeszą.

I nie artykuły na ten temat. Dzi­
siejsza ..Boersen Ztgu w  w idocz­
nie inspirow anej notatce pisze: 
„O dnosi się czasem wrażenie, jak 
gdyby w Angli, a poniekąd i we 
F rancji przypuszczano, że nie­
m ieckie żąuania kolonialne stracą 
z czasem na swym znaczeniu, je- 

, żeli przeciw stawi im się od czasu

do czasu kategoryczne francuskie 
lub angielskie reto . Taktyka ta­
ka okazał- eię źródłem  nieskoń­
czonych  rozczarowań i n ieporo­
zumień. nie sto jących  w żadnym 
stosunku do rzeczyw istości, na 
której oprzeć się winna w spół­
praca europejska1’. ,

tu  zagadnienie kolonialne jest 
w ciąż aktualne, aovrodzą również 
pojawiajac® się prawie codzien-

Termin ucieczki Bandery
w y zn a c zo n y  b y ł na 7  sierpnia

Trzech strażników w eziennych śn ię ta  do sp sku
FOZN AN , 16. 12. Dzisiaj prze^ j dworze. Dalsza aiccja już do K u -1 Do W ronek oskarżony wyjoż- 

Sądem O kręgow ym  w Poznan i jaw skieęo me należała. Ponieważ dżał jeszcze kilkakrotnie, m. in. 
rozpoczął się proces przęciwko I przeDiłowanie krat w ydaw ało się w celu wręczenia 500 zł. zadatku
28-Ietniemu M ichałowi K u sp isio -j Kuśpiśowi niem ożliw e .porożu - 1 K ujawskiem u. Term in , ucieczki 
w i 29-letniem u P iotrow i Z a oo -jU iia l sie z K ujaw skim , aby ten ustalona ostatecznie na dzień 7 -go 
rowskibrau, 40-łetniemu Janowi 1 w yprow adzi! Banderę z celi p od - sierpnia. W  tym dniu miała rów - 
Jćźw ikow ’ . 4 l-letn iem u  W incen-1 cza» sw ej służby. O wszystkich nież odebrać żona Kujaw skiego 
tem u Kujaw skiem u ■ i 36->etniej j tycn posunięc’ ach Kuśpiś in for- pozostałą kw otę wynagrodzenia 
Jam nie K ujaw skiej, osaarzonym  i m ow al Tarasa Banderę. we Lw ow ie,
o  usiłowanie uprowadzenia z wię 
zienia karnego we W ronkach Ste- 
fkna Bandery, oa Bywającego tam 
karę dożyw otniego więzienia za 
udział w zamachu na śp. min Bro 
nisława Pierackiego.

Osk. Kuśpls b y ł człork iem  O.
U. N. i brał udział w  napadzie na 
pccztę w  Gródku Jagiellońskim, 
za co skazany został na 5 lat w ię­
zienia. Karę tę odbyw ał w  w ięzie­
niu w  W ronkach wraz z Banderą.

Pozostali trzej oskarżeni są 
strażnikami więzienia w e W ron-'
kacL. nęła całą Polskę spow odow ała ważnie uczniowie s-kolni.

W edług aktu oskarżenia w  dniu liczne zakłócenia w  dziedzinie k o- 
16 m aja br Kuśpis po JKonczeniu rnunikacyjnej. Szczególnie dało 
odsiadywania kary we W ronkach odczuć w ruchu kolejow ym

I B  gr&xdiB2i6B
N s ro a o w c y głosuje w W a rs za w ie  
nt listy n a ro d o w o -ra d y k a ln e !

P rze m y tn ic y  ludzi
rra gran icy 

f r e n c u s k o - 5 £ w a i c a r s K f e t
GENEWA. 16. 12. Francuskie wła­

dze celne wykryły w porozumieniu s 
policją tajną organizację przemytni 
ków w, AnnemaLse. Organizacjo La 
uprawiała przemyt oraz prze’ oziłc 
nielegalu e amigrintów ze Szwajcarii 
do Francji. W ifere rę sr ~amieszani 
obywatel szwajcarski nazwiskiem Ja- 
kób Bloch oraz szofer Paul jaoot W  
ciągu ostatnich tygodni przcwitriono 
nielegalnie kilkadziesiąt osób Karno- 
chodami do Annie, lub1 Aix le. Bains, 
skąd skierowano Ich do P an"*. Blo­
cha i Jacota aresztowano w miejsco- 
wuści St. Joulien.

W razie wojny w Europie

Stany Zjednoczone bqi!a neutralne
Opieka Rocseve!ta nad żydami

LONDYN. 16 12. „Bvenlng
Standard" przynosi wywiad swe- 
gą  korespondenta z N ow ego Jor­
ku z ambasadorem amerykańskim

w Londynie Kennedy, który dziś ] „K  unpau fi anty -żydowska prt* 
rano, w drodze do W aszyngtonu, wadzona przez Niem cy, jest Btra- 
w ylądował w Nowym Jorku Am *zna, jest najstraaziiiejszą rze
hasador ośw iadczył;

i;;.,.

b w a l t o w n a  f a l a  m r o z ó w  w  P o l s c eWagony przymąrzają do szyn
M róz i  w ybory w sto licy

Nagła fala m rozów, która ogar- mrożonymi kończynam i byli prze- pokryw y śnieżnej może odbić się | Odczuwano powszechnie b iak

udał s i j  do W arszawy, gdzie spot 
kał sie z Zaborow skim  i począł go 
n ana  znać d o  współudziahi w u -
wolnieniu zam achowca Bandery, przy marzły do szyn 
Z ta samą propozycją  zwrócił sie w agony Kolejowe- 
Kuspis dc Jóźw *ca, obiecu jąc mu - j\ja terenie Lw ow a panuje od 
w  razie udania się spisku 40 000 wczoraj silny mróz. Ponieważ je -  

«zł. Z koiei wciągnięto do spisku dnocześn e z mrozem  daje się od -

autobusowym .
Na Kresach W schodnich na k il­

ku stacjach w ciągu ubiegłej nocy 
załadowane

U trudn ien ia  
w  ko m un kac(i

W  kom unikacji autobusów mię 
azym iastowych zanotowano licz­
ne spóźnienia z Dowodu uszkodzeń 
jeszcze m e należycie zabezpie­
czonych przed chłodem  m otorów.

W obec gw ałtow nego naporu 
fryzu, który pokryj białą powłoką

bardzo szkodliw ie na ozim inach p iecyków  na ulicach, 
i pociągnąć znaczne straty w roi 
nictwie.

Magistrat,

cza, o jak iej kiedykolwiek słysza­
łem” , po -zym  dodał żartobliwi©: 
„M ogę stracić posadę za Lo po­
wiedzenie, ale go nie cofnę, tym- 
bardziej, że wypow iadam  iedynie 
zdanie prezydenta R oosevelta“ . —  
Am basador Kennedy ośw iadczył 
również, że wiezie z sobą dla pre­
zydenta praktyczny plan szybkie­
go rozwiązania zagadnienia u* 
chodźcow  europejskich. Udaniem 
jego, nie ma w ątpliw ości, że A n­
glia  przeznaczy pod dostatkiem 
ziemi dla osiedlenia uchodźców .

Ambasador przedyskutuje z  
prezydentem przede wszystkim 
kwestię dostarczenia środków fi-

K ujaw skiego, któ-em u Kuśpiś 
obiecał również 40.000 zł., wręcza 
jąc mu tysiąc zł. zadatku.

W  pierw szych dniach lipca spi­
sek doszedł do wiadom ości w ładz 
więziennych. Nastąoily areszto­
wania wszystkich oskarżonych.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
nastąpiło przesłuchanie Kuśpiśa. 
Kuśpiś przyz* ał się do zorganizo­
wania ucieczki Bandery. Zeznał 
cm, że z pocz. kwietnia br. zgło­
sił się do niego w e L w ow ie, gdzie 
w ów czas przebyw ał, oewien nie­
znajom y, podając się za Tarasa 
Banderę Nieznajom y ów zapro­
ponow ał mn jako znającem u roz­
kład wiezienia w e W ronkach uwol 
nienie Bandery. Oskarżony w dal 
szych zeznaniach opisuje sw oje 
spotkanie z Zaborow skim  I K u ­
jaw skim . Kuiawski m iał podać 
Banderze pilnik do przepiłowania 
krat. Po usunięciu krat. Bandera 
miał opuścić się po linie na p o ­

czuć dość silny wiatr, zanotowano j ^  na ca êi J®i zero*, i v
już w e Lw ow ie pierwsze wypadki 
jdm rożenia. Pierw szym i pacjęn -

granicach Warszawy, żegluga ule­
gła z dniem 16 b. m. przerwie, a

tami w eotowia ratunkowego z od wszystkie objekty pływ ające chro
mą się do  portów  na zim owe leże. 
Ruch statków pasażei skich i to­
warowy ch został już wstrzym any 
i sezon na Wiśle zamknięty, o ile 
mrpzy potrw ają dłużej.

O b a w y  ro ln ik ó w

N o w y  p re zy d e n t
Szw ajcarii

tsERN, 15. 12. Prezydentem 
K onfederacji Szw ajcarskiej na r, 
1^39 został wybrany dotychczaso­
wy w iceprezydent i szef departa 
mentu spraw w ew nętrznych Et- 
ter, członek stronnictw a zacho­
w aw czego. Na jego  m iejsce  na 
stanow isko wiceprezydenta i sze­
fa  departamentu spraw wewnę­
trznych wybrany został członek 
stronnictw a liberalno - demokra­
tycznego, dotychczasow y kierow-

M iozy zaskoczyiy i wyrządziły 
dotkliwe straty im portowi ow o­
ców połuaniow ycn. Znajdujące 
się w drodze większe ładunki po­
marańczy i innych ow oców , spro­
wadzanych irogą  morska do Gdy 
ui, zostały w  wielu wypadkach 
uszkodzone, wskutek zarr.arznię-

zajęty wyboram i, nię miał w i­
docznie czasu na zajęcie się tą uansowych na transport uchodź* 
sprawą. Oczekiwanie w tj’ch w a - ców  do now ych m iejsc zamiesz- 
runkach na tram waje w y w o ły - kania.
wało ji marznących gorzKie uwagi Am basador Kennedy wyraził 
pod adresem „troskliw ego" o mie się baidzo pesym istycznie co  do 
szkańców miasta Zarządu M iej- m ożliw ości utrzymania pokoju
skiego. europejskiego i rów nocześnie o-

Mróz spłatał figla organizato- 1 iadczył: „U trw aliłem  ,ię  w
 _________     .  r°m  »> kawałów przed w ybór- przekonaniu, że jeśli wybuchnie

cia ładunków pom arańczy, jabłek czych Zapowiedziane koncerty w ojna. Stany. Zjednoczone powin-
i t p , im porterzy narażeni zostaną przy ai2Qinkac l musiano odw ołać, ny zostać neutralne",
na straty sięgające w ielu  tysięcy 
złotych.

M ró z i w y b o ry

W  W arszawie m róz dał się od ­
czuć dotkliw ie przede wszystkim 
pracującym  mieszkańcom stolicy, 
którzy mimo ostrego zimna m u­
sieli odbyw ać w ędrów ki po m ie-

Rozmawiający robot „S a D o rJ
ćtlumiewyjący, chrć zbędny, w tn a h ze k

u ta lentow anego teU in iK a szw a jca rsk ie g o
BERL N 16. Iż. Technikowi Hn-1 Robot jeet kierowany za porav  

b«rowi z I' lederteufen w -ntonte fa! elektro- .agne^-znych -i reaguj
G w ałtow ne m rozy w yw ołu ją  ście. Zanotow ano w pogotow iu ^PP©nzeH "  Szwajcar’ , udało się, na impuls? nadawane z odległości

poważne obaw y roln ików  Brak szereg w ypadków  odm rożeń ^w om ’t \ r o U ’t a ^ ^ ó S  S  &
kacje przekraczają w szystkie dotych- przyrządów urządzenie °ramofono-
czasowi wyniki w tej dziedzinie. Fi- wr. jdblornik rjdiowy na uUra--ót-
gura tego „robota” , ,  którego wy na- k r fale oraz- -alkanaście niikiofoi on
Jazca nazwały „Sabo. em ’ jest wyso- Dla wvkonania potrzebnych ruchów
kości  ̂ nru 25 em. i waży ponad 200 służy vmontowanych wewnątrz ro-
kilo. Sabo ” potrafi posuwać się na- bot; 20 motorków.'
przód i w ty! o®az w bok, jak również 
poruszać ramionami i głową, otwie-

Student-życ morderca profesora
Ze m s ta  z a  z ły  stopień

GENEWA, l i .  Z Lozanny do­
noszą. że naczelny lekarz miejscowej 
klinik! uniwersyteckie, dr. Mean zo- 

, , , . . sta* zastrzelony w szpitalu przez stu-
nik departamentu kolei i p o c / denta medycyny Griinberga Zabójca
Pilet - Golaz. Hczy lat 26 1 jest żydem, ®migranten

z Runtiinii Student miał M  do do­
ktora Me&n i za postawienie złego 
storn ia podczai egzaminu.

rać i zamykać oczy Poza tym po­
trafi on zaraiić komuś papierosa era* 
jam palić. Przy wymawianiu wyra­
zów „Sabor” posiada zupełni* poprą-

ę  P© onlfonanm zaboistwa wny układ ust. Słyszy on skierowane 
zast _e'f si j. Wypadek wywołał wiel- doń pytama i potrafi na nie odpn- 
kie wrażenie w całym mieście wiedzieć.

W PKLPMME
eauren.imerować .A H C ”  można 

u p. Naaninegn. 
uL Bronisława Pirrackiego 
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